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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
uliaa Czarnieckiego l. 8.— Listy należy frankować.— 
Reklaznacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakoyi sr. $9. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 


miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. || tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Przswodnik naukowy i literaeki, dodaiek miesięczny do „Gazety Lwow- | 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 


stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; 


rocznie 16 zë, półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł, | 


ćwierćroeczni i miesięczni za dopłatą 


pierwai 75 et, drudzy 30 ont. — Przewodnik prenumerewany osobno kosztuje 4 zł. 


wynosi półrocznie (od 1 lipca do końea 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od i do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et. 
Prenumeratorowie półroczni, (któ 
Ty“ prenumeruja od igo lipca 
do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierórocznie | złr. 
W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 
` Na podstawie umowy, zawartej g re- 
gak yami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
mika „„Biesicdy literackiej“, i war- 
skiego „Echu muzycznego, teatralnego i 
stycznego*, nabywać mogą prenumera- 
owe „Gazety Lwowskiej“ te pisma wy- 
rodzące rag na tydzień po cerie ami- 
Gneja mianowicie: ,„,Biesiadę litera- 
Kaf wraz z dodatkiem powieścio- 
wym po cORIe: 


nwn: półrocznie 3 zł. 
W LIOWIĆ: kwartalnie 1 „ 50 et. 


3 „on; . półrocznie 3 zł. 50 ct. 

Na MOWIMY: kwartalnie 1 „ 75 ct 
Również Echo muzyczne, teatralne iar- 

tystycme, wraz zdwutygodniowym do- 

datkiem nut, po cenie: 


ma 


... miesięcznie 62 ct, 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ct, 
miesięcznie 98 et, 


Na prowincyi : kwartalnie 2 zł. 76. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się pi 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Franocyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość, ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 24 czerwca 
b. r. posiadającego tytuł i charakter szefa 
sekcyi radcę ministeryalnego w e. k. Mi- 
nisterstwie skarbu dr. Hilarego Habdank- 
Hankiewicza, z pozostawieniem mu 
tego tytułu i charakteru, zamianować naj- 
miłościwiej radeą dworu przy e. k. generalnej 
dyrekcyi Najwyższych prywataych i familij- 
nych funduszów; następnie pozostającego 
przy tejże c. k. generalnej dyrekcyi sekre- 
tarza dworu dr. Ludwika Greiter rzeczy- 
wistym radcą rządowym, a ekspedytora i 
registratora tejże dyrekcyi dr. Michała Ha- 
gen sekretarzem dworu. 


Minister wyznań i oświecenia nadał | 
opróżnione posady nauczycielskie w pań- 
stwowych szkołach średnich : 

Profesorowi gimnazyum w Tarnopolu 
Edwardowi Charkiewiczowi, posadę w 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie; przy- 
dzielonemu do gimn. św. Anny w Krakowie, 
profesorowi w wadowickiem gimnazyum, 
Taotliowi Krasnosielskiemu, posad 
w gmn, św. Jacka w Krakowie; profeso? 
rowi szkoły realnej i gimnazyum w Bro- 
daci, Włodzimierzowi Reslowi, posadę 
w drugiem gimnazyum we Lwowie; profe- 
sorowi gimnazyum w Rzeszowie, Józefowi 
Winkowskiemu, posadę w trzeciem gi- 
mnazyum w Krakowie. 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 


z gimnazyum w Ozerniowcach, dla gimna- 
zyum w Wadowicach; Ignacego Dulę- 
bowskiego, z gimn. w Jaśle, dla gimna- 
zyum w Nowym Sączu; Andrzeja Gąsio- 
rowskiego, z gimn. w Tarnopolu, dla 
gimnazyu: w Rzeszowie; Feliksa Głowa- 
ckiego, z gimn. w Rzeszowie, dla gimna- 
zyum w Tarnopolu; dr. Antoniego Jaw o- 
rowskiego, z trzeciego gimn. w Krako- 
wie, dla simnazyum w Taraopolu; Dymitra 
Lew W ga, a gimn. akadem. we 
Lwow: dk „iimnazyum w "p, "ei 
laryocz Ggorowskiego, z ak 
go glunazyu. 

kładu; zamianował zaś prowizorycznym nau- 
czycielem suplenta, Józefa Pizło, z dru- 
giego gimnazyum we Lwowie, dla gimna- 
zyum w Rzeszowie. 


SPR 


Lwów, 2 lipca. 
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Połączonym stronhictwom umiar - 
kowanemu, postępowemu i radykal- 
nemu w Belgii, przybywa nagle silny 
sprzymierzeniec przeciw gabinetowi. 
jprzymierzeńcem tym jest w ostat- 
rch czasach objawiony upor sirohni- 
ctwa konserwatywnego w sprawach 
reformy wojskowej. Ze zaś nie jest to 
upor tylko bierny, ale bardzo żywe 
zabiegi, ażeby nie dopuścić do żadnych 
reform wbrew Żżyczeniu monarchy i 
potrzebie, uzasadnionej gruntownie 
przez wyższe sfery wojskowe, ściąga 


nował rzeczywistymi profesorami suplentów : | stronnictwo konserwatywne przeciw 
Kazimierza Bobek, w trzeciem gimn. w | sobie zarzut partyjności egoistycznej. 


Krakowie; Dymitra Czechowskiego, 


Wycieczki stronnietw liberalnych prze- 
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GÖRGÖ 


NOWELLA 
przez 
UYimcentego hr. Łosia. 


XII 
(Dokończenie,) 

Hrabina zatrzymała się w swym bu- 
duarze, oświezonym różowem światłem, 

Obiicze jej śniade było trupio blade, 
a jej wargi drżały nerwowo. 

Oparła się o poręcz krzesła, ruchem, 
jakim się opiera bohater śmiertelnie ranio- 
ny na swej szabli i szepnęła: 

— Palafy nie żyje ? 

— Tak pani! 

Hrabina nie wydała głosu, ani jęku, 
tylko zachwiała się, pobladła i zacisnęła 
do krwi wargi. 

Nie zemdlała jednak, bo ta kobieta 
mogła tylko paść trupem na miejscu, gdy- 
by straciła siłę nad sobą. 


— Wiesz pan dlaczego? — zapy- 
tała. 

— Wiem. 

Tu wyjąłem pismo Palafiego i wręczy- 
łem go Zofi. v s 


Przeczytała go, a oblicze jej nie ule- 
gto najmniejszej zmianie. Po chwili zapy- 
tała : 

— (zy Górgó wie? 

— Wie! czeka na mnie... 

— To pan idź do niego, a ja będę na 
pana czekać na terasie, pójdziemy razem do 
Palafiego.... 

— Kiedy? 


—-: Dziś! zaraz ! 

Stała nieruchoma , jakby bojąc się po- 
ruszyć by nie upadła, 

Wybiegłem do Górgó'go. 

Ten zamknął się w swoim pokoju na 
klucz, ale otworzył mi zaraz. 

Był przerażająco blady, ale spokojny, 
posągowy, jak alabastrowa statua. 

— Więc tak? — wycedził tylko przez 
zaciskające się usta. 

Tak! 

Zaczął chodzić wzdłuż obszernej ko- 
mnaty i milczał. 

Nagle stanął przedemną i przenikając 
mnie swym magnetycznym, a łagodnym 
wzrokiem, zapytał : 

— Nie znasz przyczyny ? 

Wtedy to pierwszy i ostatni raz w ży- 
ciu AAC, Górgó'mu, odpowiadając: 

— Nie! 

Pułkownik wykrzywił swe usta bole- 
snym uśmiechem. 

— Ja ją znam... -— zawołał — Palafy 
kochał się w mojej żonie, ale w ostatniej 
chwili zabrakło mu odwagi okryć hańbą mą 
siwą głowę. 

Zakipiałem. 

— Jeżeli tak — podchwyciłem — je- 
żeli tak! to dlaczegóż hrabio, we właściwym 
czasie nie wypędziłeś go z twego domu? 
nie... 

Górgó spojrzał na mnie, jak na dzie- 
eko a uśmiechem pełnym pobłażania, jakby 
dla mej naiwności, tak mnie zmieszał, iż 
słowa zatrzymały mi się w gardle. 

— Jeżeli Palafy — mówił — kochał 
panią Górgó, to ja ją może więcej... Nie 
dziw się... musiałem wybierać, albo zgubić 
jego, albo... ja! Ją ocaliłem ! 

Głęboko odetchnął i zaczął chodzić po 
komnacie, 

Chodził z godzinę milczące, a wreszcie 
znów przystanął i mówił: 


— Nie wiedziałem, że do tego doj- 
dzie, wiedziałem tylko, że Palafy.... jest 
człowiekiem.... pamiętasz ? 

Skinąłem głową, przypatrując się w 
nieopisanem osłupieniu temu człowiekowi, 
który znów po chwili zaczął : 

— Ja wiedziałem o wszystkiem , bo 
ja się nauczyłem czytać w niewyraźnych du- 
szach: setek żołnierzy i eo trzy lata innych. 
Czy myślisz, że pod Zittau wtedy, byłbym 
się odważył na ten atak, gdybym nie sie- 
dział w sercu każdego z mych huzarów? 

Stanął w rogu pokoju, oparł się o 
marmnrową kolumnę i zakrył dłonią twarz, 

Po chwili usłyszałem, jakby jęk, jak- 
by dławienie, jakby szloch , jakby łkanie. 

Górgó, Górgó płakał jak bóbr, a mnie, 
ani jedna łza jeszcze nie zwilżyła powiek. 

Nagle ruszył z miejsca i postąpił ku 
stołowi, zawalonemu papierami. 
Skończyłem moją karyerę — mó- 
wił, biorąc jakiś papier do ręki, — skoń- 
czyłem ją smutnie, ale ocaliłem trzeci pułk 
od jednej wielkiej hańby, jakąby było wy- 
rządzenie przez członka jego tak strasznej 
krzywdy..... Górgó mu. 

Postąpił ku mnie i wyciągając do mnie 
rękę z papierem, mówił, nie mogąc opano- 
wać płaczn, głosem przerywanym łkaniem. 

Zapłakałem i ja, jak dziecko. Łzy 
skądś się znalazły, a wyciskał je nie trup 
Palafiego, tylko Górgó. 

Mówił: 

— To jest moja dymisya.... pożegnaj 
trzeci pułk... ja go widzieć nie mogę... ja 
go już widzieć nie chceę,... może! kiedyś! 

Nic nie mówiąc, wziąłem papier, a 
hrabia dalej ciągnął , łkajac. 

— Pożegnaj.... a ja, już nikogo z was 
teraz widzieć nie chcę. 

Tu upadł na fotel, a przez otwarte o- 
kno doleciał do wnętrza pokoju dwukrotny 
odgłos dzwonu, bijącego drugą godzinę, na 
wieżycy Pesztu. 


|80 jego gabinetu. 


ciw ministerstwu z p. `d" procesu 
w Mons, pomnożyły mu jedynie iięzhę 
nieprzychylnych w kraju, ale nie zd 
łały podkopać zaufania korony, do 
piero jawne wystąpienie w sprawić 
reform wojskowych, niezgodne z in- 
teresami kraju, sprawia wrażenie bar- 
dzo przykre i może naprawdę nara- 
zić stanowisko p. Beernaerta i całe- 


świeżo obradach 
4 -, EE AE woiny. Yo- 


E ` bardzi 


ku nowych kadrów. Zdobycz tę za 
znaczył sam minister wojny, jako ko 
rzyść bardzo wątpliwej natury. Nie 
mniej znaczące, a dla stronnictwa 


ny, że obecną organizacyę armii pog 
czytuje tylko za prowizoryczną, za**% 
środek obrony istniejący z konieczno- _ 
ści, gdyż mniema, że zasada ogólne- 

go obowiązku służby wojskowej musi 

ostatecznie znaleźć w Belgii zastoso- 

wanie. 

Stronnictwa prrociwne dzisiejsze- 
mu ministerstwu pustanowiły. wyzy- 
skać ten prąd, za którym zresztą idzie 
także wielu członków  konserwaty- 
wnych. Twierdzą, że czujących ko- 
nieczność wzmiankowanych reform w 
obozie zachowawczym, powstrzzędze 
tylko wpływ osobisty przewódć 
Woeste, który, jak brzmią zar 
dość głośne, rządzi się we wszys 
kich sprawach jedynie maksymą: 
„czy to lub owo zaszkodzi] lub pomo- 


Zerwałem się. 

— Pułkowniku! — zapytałem — je- 
szeze jedno ?.. hrabina na mnie czeka.... 

— To idź! 

— Pani Górgó chce jednak iść teraz 
ze mną do ciała Palafiego.... 


Pułkownik się zmieszał, zbladł i po- 
wstał. Oblicze jego nie zmieniło wyrazu na 
sekundę, po upływie której rzekł: 

— Wdzięczny ci będę, jeśli jej ze- 
chcesz towarzyszyć... 

Pożegnał mnie uściskiem dłoni, który 
do dzić czuję, z którego do dziś dnia je- 
stem dumny. 

Na terasie czekała ranie hrabina. Le- 
żała na szezlongu. 

Noc była cudownej piękności, jedna z 
tych, co rzadko nad Pesztem zawisa. Błę- 
kitne niebo okryło się gwiazdami, a księżyc 
zapuszczał swoją elektryczną jasność w głąb 
terasy i oświecał oblicze pięknej Zofii, mi- 
gotając jej ezarnemi oczy. 

— Wie pan! — zagadnęła mnie ko- 
bieta — pierwszy raz w życiu płakałam... 
płakałam jak Berzawa i lżej mi... lepiej... 

Umilkła i tylko spacerowała swym 
wzrokiem po firmamencie, po gwiazdach, po 
świecie. 

Kwadranse, godziny mijały i nieprze- 
rywało żadne z nas tej uroczystej ciszy, 
która w ślad idzie za katastrofami natury 
i ludzi. 

Hrabina myślała wytężająco, ale na- 
próżno siliłem się, by odgadnąć, co się dzia- 
ło w jej gorącem sercu, w jej silnej duszy. 

Uderzenie godziny trzeciej ocknęło nas, 
chciałem odejść ale Zofia szepnęła : 

— Zostań pan | siedź pan | 

W chwilę póżniej odezwała się: 

— Czy wiesz, że Górgó o wszystki 
wiedział ? 

— Zdaje się — bąknąłem. 


stronnietwu.* Że przychy- 
ę do zasady ogólnego obowiąz- 
by w wojsku, zaszkodziłoby 
twu zachowawczemu, o tem 
wszyscy. Główne poparcie o- 
e to stronnictwo z kół zie- 
skich. W Belgii, tylko majętni 
cianie mają prawo głosowania, 
mają go zaś ani robotnicy, ani 
¿sze koła ludności wiejskiej. Owi 
zamożni jednak są stanowczymi prze- 
ciwnikami służby osobistej w wojsku, 
ponieważ mogą zawsze opłacić zastęp- 
stwo. Obawa tedy utraty poparcia tych 
wyborców i obawa, że bez ich po- 
parcia, w razie; nowych wyborów, 
przyszłaby do steru większość libe- 
ralna, wala p. Woeste do opozy- 
yi przeciw reformie Ale ta właśnie 
okoliczność jest sama przez się gro- 
źną bronią w ręku liberałów, ponie- 
waż występują dziś jako orędownicy 
bezpieczeństwa i neutralności w Bel- 
gii. Nie potrzebowali zaś długo szu- 
kać argumentów dla obrony swego 
stanowiska, a co ważniejsza w rozu- 
mowaniu nie byli zmuszeni używać 
wycieczek, guyż p zyl tylgg.zna- 
ne po części uwagi dyplomacyi eu- 
ropejskiej o neutralności Belgii. Zwra- 
cano mianowicie uwagę, że państwa 
tylko w takim razie mogą być inte- 
resowane w obronie neutralności bel- 
gijskiej, jeżeli Belgia będzie w stanie 
bronić własnego terytoryum przeciw 
wtargnięciu wojsk obcych. Taki obo- 
wiązek wypływa z neutralności Bel- 
gii i żeby mu zadość uczynić, niezbę- 
dna jest reorganizacya i reforma woj- 
skowa. Przedstawienia te czysto 
przedmiotowe zrobiły głębsze wraże- 
nie, niż dawne wycieczki, a przewód- 
*-ca pojednanego z umiarkowanymi 
stronnictwa, p. Janson, zapowiedział 
wniesienie projektu ustawy wojsko- 
wej. Według relacyj z Belgii, chwila 
ina być dobrze obrana i jeżeli obóz 
zachowawczy nie zmieni postawy od- 
pornej, ministerstwu zagrażać może 
dymisya lub Izbie rozwiązanie przez 
koronę. 


ay a 
T zma sć 


Akcya przedwyborcza. 


MPO PA 


Lwowski ściślejszy komitet miejski 
zastanawiał się na dwóch posiedzeniach 
nad sprawą wyborów z miasta Lwowa, 


Minęło pół godziny. Znów uderzenie 
dzwonu obudziło kobietę i przypomniało jej 
moją obecność. 

— Mieliśmy iść do Palafiego | — ode- 
zwała się. 

— Tak pani! służę jej! 

Hrabina się nie ruszała, tylko spoczęła 
skrzącemi tym razem od łez oczami w je- 
dnej gwieździe na niebie i zaciskała usta, 
by znów nie płakać 

Godzina czwarta wybiła, a wraz z nią 
coraz bledsza światłość ogarniała nas do- 
koła, niebo się rozjaśniało, a złotawe, ró- 
żowe chmurki występowały jedna po dru- 
giej, na jego błękicie, 

Dniało.... 


Li Zofia znów się przebudziła. 
— Wiesz pan? — zagadnęła — ten 
Górgó, to wielka dusza.... 
— To wielka dusza! — powtórzyła i 
wstała. 


Zerwałem się i ja. 

Hrabina wyciągnęła do mnie swą rękę, 
którą uchwyciłem. -- Nie cofała jej mó- 
wiąc : 

— Będziemy dobrymi przyjaciółmi... 
tak? Byłeś przyjacielem jego.... jesteś... 
Górgógo przyjacielem !... 

Pierwszy raz przycisnąłem do ust rękę 
Zofii i wyszedłem. 

A za sobą usłyszałem ciężkie, ludzkie 
westchnienie, jakby żegnające życie i dru- 
gie, lżejsze, cichsze, głębsze, jakby witają- 
ce inne życie. 

Wybiegłem na ulieę i jeszeze raz rzu- 
ciłem okiem na willę Mara. 

W apartamencie pułkownika się świe- 
ciło ; jeszcze jego postać migotała poza 
firanką okna, a na terasie, do marmuru 
kolumny przykładała swe rozpalone czoło 
postać niewieścia wiotka i wybujała. 


KoNIEC. 
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Ogółem jest siedmiu kandydatów do! 
czterech mandatów, mianowicie dotychcza- 
sowi posłowie: dr. Euzebiusz Czerkawski, 
dr. Goldmann, Romanowiez i dr. Smołka, 
a obok nich pp. Niemczynowski, dr. Weigel 
i Rewakowicz, którzy na zgromadzeniach 
wyborczych zgłosili swe kandydatury. 

Balotowano najpierw co do byłych po- 
słów, przyczem pp. dr. Smolka, Romano- 
wicz i dr. Goldmann uzyskali od razu sta- 
nowczą większość. Ponieważ kandydatura 
dr Weigla upadła prawie jednogłośnie, 
więc balotowano następnie tylko co do 
trzech pozostałych kandydatów. Trzykrotne 
jednak balotowanie nie doprowadziło do 
rezultatu, żaden bowiem kandydat nie otrzy- 
mał stanowczej większości. 

Komitet ściślejszy, widząc się sku- 
tkiem tego w trudnem bardzo położeniu, 
udał się do prezydenta miasta, p. Mochnac- 
kiego z prośbą, aby przyjął mandat posel- 
ski, liczył bowiem na to, iż kandydatura 
ta zmajdzie powszechne poparcie. Doznano 
jednak zawodu, gdyż p. Mochnacki nade- 
słał odmowne oświadczenie. 

Komitet  ściślejszy , 
wczoraj ponownie , zarządził jeszcze raz gło- 
sowanie nad kandydaturami pp.: dr. Czer- 
kawskiego, Niemczynowskiego , Rewakowi- 
cza i dr. Weigla, a gdy głosy jeszcze bar- 
dziej się rozstrzeliły, część członków komi- 
tetu podniosła kandydaturę pierwszego de- 
legats rady miejskiej, p. Michała Michal- 


kiego, a przy zarządzowwii natychmiast 


O EN TY ZZ Z ZZO OZ 


zebrawszy się 


głosowaniu p. Michalski otrzymał stanow- 
czą większość. 

Dziś odbędzie się posiedzenie komite- 
tu obszerniejszego, któremu komitet ściślej- 
szy przedstawi następujących kandydatów 
do zatwierdzenia: Dr. Bernarda Goldmana, 
Michała Michalskiego, Tadeusza Romano- 
wieza, dr. Franciszka Smolkę, 


Lwowska Izba handlowo-prze- 
mysłowa odbyła wczoraj posiedzenie ce- 
lem naradzenia się nad sprawą wyboru po- 
sła sejmowego z tej Izby. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono za- 
wezwać do kandydowania pp. Marchwickiego, 
Kiselkę i r. Bodyńskiego. Zebranie, celem 
wysłuchania mów  kandydaekich odbędzie 
się jutro, we wtorek o godz. 4 po południu. 


Centralny komitet przedwyborczy ala 
Wschodniej Galicyi przyjął do wiadomoś 
uchwałę przedwyborczego komitetu miej- 
skiego w Przemyślu względem postawienia 
kandydatury dr. Aleksandra Dworskiego i 
postanowił tę kandydaturę ogłosić, 

Tenże komitet przyjął do wiadomości 
uchwałę komitetu . miejskiego w Brodach 
względem postawienia kandydatury p. Ot- 
tona Hausnera, i postanowił obie te kan- 
dydatury ogłosić, 


Komitet centralny przedwyborczy dla 
zachodniej części Galicyi i krakowskiego, 
na posiedzeniu 28 czerwca, na przedsta- 
wienie komitetów powiatowych, zatwierdził 
na okręgi wyborcze mniejszej własności 
kandydatury następujące ; 

Na okręg tarnowski: ks. Eustachego 
Sanguszki; 

na okręg żywiecki: p. Antoniego Mi- 
chałowskiego; 

na okręg łańcucki: p. Józefa Keller- 
mana, i kandydatury te ogłasza, a wybor- 
com poleca. 

Prócz tego komitet centralny, w od- 
powiedzi na pismo p. Stanisława Biesiadec- 
kiego, zgłaszającego swą kandydaturę na 
okręg wyborczy wielicki, wystosował do 
niego pismo, w którem zawiadamia go, 
że ponieważ kandydaturę dr. Stanisława 
Niedzielskiego, przyjętą przez komitet po- 
wiatowy wielicki, zatwierdził i wyborcom 
polecił, przeto kandydatury jego uwzględnić 
nie może, a pozostawia jego poczuciu oby- 
watelskiemu, co w takiem położeniu uczy- 
nić powinien. 


Otrzymujemy następujące pisma: 

„Mam zaszczyt, w porozumieniu z pre- 
zesami Rad powiatowych, wezwać Szanownych 
wyboreów z Kuryi większej własności ziem- 
skiej byłego obwodu żółkiewskiego nazgroma- 
dzenie przedwyborcze, w d. 8 lipca 1889, 
o godzinie 4 po południu, w sali Rady po- 
wiatowej w Żółkwi. 

Stanisław Polanowski. 


Podpisani prezesowie Rad powiatowych 
mają zaszczyt zaprosić szanownych wybor- 
ców z kuryi większych posiadłości na zgro- 
madzenie przedwyborcze do Złoczewa na 
dzień 8 lipca na godzinę 4 po południu. 

Stanisław Badeni, Wincenty Gnotński, 
Oktaw Sala. 


(Z komisyi dla spraw zagranicznych Dele- 
gacyi węgierskiej). 


Przebieg obrad w komisyidla spraw za- 
granicznych Delegacyi węgierskiej, był nieco 
odmienny niż analogicznej dyskusyi w ko- 
misyi budżetowej Delegacyi austryackiej. 
Gdy Delegaci austryaecy stawili zapytanie, 
obejmujące szerszy widnokrąg polityki za- 
granicznej, dopytując się szczegółowo o sto- 
sunki Monarchii do Niemiec i Włoch, reprezen- 
tanci węgierscy kładliw swych zapytaniach 
głównie nacisk na kwestyę wschodnią. Prze- 
mawiało ogółem siedmiu moweów porusza- 
jąc z najrozmaitszej strony szereg spraw, 
pozostających w ścisłym związku ze Wscho- 
dem, mianowicie : Serbią, Bułgaryą i Ru- 
munią. 

P. Minister hr. Kalnoky odpowie- 
dział na wszystkie te pytania w obszernym 
wywodzie, który o tyle tylko tutaj powta- 
rzamy, o ile wydaje się to potrzebnem dla 
uzupełnienia, umieszczonego w ostatnim nu- 
merze, szkicu telegraficznego. P. Minister 
tak rozpoczął ; 

Pragnę załatwić się przedewszystkiem 
z kwestyą poruszoną przez kilku mowców 
a niepozostającą w ścisłym związku z wła- 
ściwym przedmiotem dyskusyi, mianowicie 
kwestyą rzekomych zaburzeń w sandżakacie 
nowobazarskim. To, co o tem wiadomo Mi- 
nisterstwu, ogranicza się wyłącznie na zna- 
nych z dzienników doniesieniach z Belgradu. 
Bezpośrednich wiadomości Rząd nie otrzy- 
mał z sandżakatu; zdaje się jednak, iż w 
komisyi także nie zrozumiano dokładnie od- 
nośnych pogłosek. Doniesiono mianowicie, 
iż czterech begów wzięło do niewoli pre- 
fekta, że między ludnością mahometańską 
panuje ogromne wzburzenie, że ludność 
serbska uchodzi z sandżakatu i t. d. Z tego 
wszystkiego pokazuje się, iż jeżeli ruch rze- 
czywiście istnieje, w żadnym razie nie ma 
się tu do czynienia z ruchem serbskim a 
raczej należy dać wiarę innej wersyi, mia- 
nowice, iż skutkiem bezrozumnej pogłoski, 
jakoby sułtan miał zamiar odstąpić san- 
dżakat nowibazarski Czarnogórzu, lub kró- 
lowi Milanowi, powstało między ludnością 
mahometańską ogromne wrażenie, któro do- 
prowadziło do zaburzeń. Jest to jednak tylko 
przypuszczenie, gdyż nie ma dotychczas wią- 
rygodnych wiadomości, | 

Co się tyczy właściwego przedmiotu 
dyskusyi, to najpierw zwrócić się muszę 
przeciw owemu nieusprawiedliwionemu pe- 
symizmowi, który najostrzej zarysował się w 
mowie delegata Asbotha a którego cechą 
charakterystyczną jest to, iż wszystkie wy- 
padki odnosząc się do Wschodu, bywają in- 
terpretowane w sposób najniekorzystniejszy. 
Przyznam się, iż strach mię przejął słysząc 
straszne słowa o utracie naszego wpływu 
od Prutu aż do morza Adryatyckiego. Już w 
Delegacyi austryackiej starałem się wpły- 
nąć, aby podobnemi przesadnemi na wskóś 
pesymistycznemi zapatrywaniami, nie zamą- 
cano sądu o wypadkach. Godnem jest zalecenia 
aby ani nie przeceniać, ani lekceważyć za- 
szłych zmian, niemniej, aby przy ocenianiu 
położenia na naszej południowo wschodniej 
granicy i na Bałkanie, uwzględniano nie 
tylko niepomyślne, lecz także pomyślne czyn- 
niki. 

Zresztą międzynarodowa polityka nie- 
może być tak traktowaną jak budżet, który za- 
myka się z końcem roku, zestawia bilans i 
rozpoczyna się nowy rachunek. Między je- 
dną a drugą Delegacyą nie ma takiego 
zamknięcia. Obecnie zebrały się Delegacye 
wypadkowo dopiero z końcem czerwca, gdyby 
się były zebrały kilka tygodni wcześniej, 
obraz położenia inaczejby się przedstawił, 
Gdybyśmy chcieli porównać obecne nasze 
stanowisko w obec państw bałkańskich ze 
stanowiskiem w pierwszych latach po kon- 
gresie berlińskim, niezawodnie zaszła w tym 
okresie różnica napełniłaby nas szczerem 
zadowoleniem. Nasza polityka, zwłaszcza 
w obec Wschodu jest taką, iż z natury rze- 
czy nie może wykazywać szybkich, świet- 
nych rezultatów. Jeżeli przyszłość Wschodu 
w tem zechcemy upatrywać, aby w tamtej- 
tejszych państwach wytworzyły się, skut- 
kiem samoistnego rozwoju i wzmocnienia, 
niemniej wzrostu poczucia samodzielności 
trwałe stosunki przy równoczesnem z naszej 
strony przestrzeganiu aby obce wpływy nie- 
wdzierały się w te stosunki, wówczas mu- 
simy się przygotować na powolny proces. 
Gdyby Rząd był poszedł za głosem owych 
licznych i gwałtownie odzywających się in- 
pulsów, jakie w ostatnich latach pojawiły się 
nie tylko w opinii publicznej, lecz nawet w 
Delegacyach, wątpić bardzo można czy roz- 
wój pokojowy wypadków byłby zarówno po- 
myślny i czy rezultaty byłyby lepsze od do- 
tychczasowych. 

Co się tyczy zmiany rzeczy w Serbii, 
a specyalnie abdykacyi króla Milana, to po- 
ruszono tutaj kwestyę, czy nie można by- 
ło przeszkodzić tej abdykacyi, a hr. Appo- 
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nyi wyraził zdanie, iż sprawa ta jest 
drażliwą, iż nie stawia zapytania, bo 
mogłaby na nie nastąpić odpowiedź. T 
nie jest bynajmniej; owszem rzecz ta j 
dostatecznie wyjaśnioną. Sam król Milś 
wyraził się w tej mierze zupełnie jasno 
w sposób, który wskazuje, iż nie chci 
aby to pozostało tajemnica. Król Milan ok 
zywał się zawsze mężem niezwykłej si 
woli, a chociaż powiodło się odwlec żywio 
ny od dawna zamiar monarchy, nie był 
możliwem przeszkodzić zupełnie rezygnacyi. 
Król we własnym wyłącznie duchu przepro- 
wadził zmianę tronu, powierzając losy i 
przyszłość swego syna tym mężom, którzy 
najwięcej zdawali się dawać mu rękojmi, iu 
spełnią wiernie i zręcznie obowiązki regen- 
cyi i oddadzą kraj kiedyś młodemu królowi 
w stanie uporządkowanym.. Risticz jest do- 
świadczonym i roztropnym politykiem , po 
siada wielką powagę w kraju, a to wszyst 
ko zniewoliło widocznie króla do postawie- 
nia go na czele regencji. Monarcho. nasza 
otrzymała ze strony regencyi i rządu oświad- 
czenie, iż starać się będą gorliwie i szcze- 
rze utrzymać istniejące dotychczas przyjazne 
stosunki z Austro-Węgrami, a to upoważnia 
nas najzupełniej do przypuszczenia, że re- 
gencya starać się będzie te stosunki tak da- 
lej pielęgnować, jak je przyjęła, Oświadcze- 
nie takie przyjęliśmy z całą przychylnością. 
Egzaltacya , jaka ujawniła się w ostatnich 
czasach w Serbii, ustąpi niezawodnie, sko- 
ro nieodzowne wymagania życia codzienne- 
go, przypomną narodowi serbskiemu kgnie=... 
czną potrzebę zajęcia się własnemi sprawa- 
mi wewnętrznemi i ekonomicznem położe- 
niem. 

P. Minister zaprzeczywszy następnie 
pogłoskom, o projekcie serbsko-rossyjskiej 
konwencyi wojskowej, tak dalej mówił: 

W austryackiej Delegacyi nie wspo- 
mniałem przypadkowo o Bułgaryi. Z rado- 
ścią mogę stwierdzić, iż podniesienie w 
przemówieniu do Najj. Pana faktu, iż w 
Bułgaryi panują spokój i porządek oraz wy- 
powiedziane z tego powodu zadowolenie w 
odpowiedzi Jego Ces. Mości znalazło wszę- 
dzie powszechny poklask. Bułgarowie za- 
sługują istotnie na to, aby zwrócono uwa- 

ę na składane przez szereg lat dowody, 
iż posiadają w wysokiem stopniu te prz: 
mioty, które są niezbędne do ugruntow; 
i utrwalenia należycie uporządkowanego, 
obiecującego, organizmu państwowego. 
ufanie w roztropności i patryotycznem wsp 
działaniu Bułgarów zostało usprawiedliwi 
nem i utrwalonem zbyt wymownemi fakt 
mi. To zaszczytne uznanie uiechaj spraw 
Bułgarom zadowolenie i utrzymuje ixa w 
nadziei, iż spokojem i wytrwałością osiągną 
ostatecznie swój cel i wydobędą się znowu 
z tego trudnego położenia, w które popadli 
nie bez własnej winy. Możnaby tu zresztą 
poruszyć pytanie, czy byłoby bezwarunko- 
wo z korzyścią dla interesów Bułgaryi gdy- 
by znowu wysuniętą została przedwcześnie 
spoczywająca kwestya bułgarska. Powtarzam 
com powiedział w poprzednich Delegacyach, 
iż z naszej strony nie czynilibyśmy żadnych 
trudności przeciw uregulowaniu kwestyi 
wschodnio-rumelijskiej, gdyby w tej mierze 
zostało zapewnionem nieodzowne współdzia- 
łanie innych mocarstw. Prawo uznania po- 
siada wprawdzie każde z osobna mocarstwo, 
skutek jednak takiego jednostronnego uzna- 
nia byłby bardzo problematyczny, albowiem 
do legalności potrzebną jest aprobata wszyst- 
kich mocarstw, w pierwszym zaś rzędzie 
Tureyi. Po naszej tedy stronie nie ma w 
tym względzie zasadniczej przeszkody, Rząd 
wszakże musi sobie zastrzedz sposób i czas 
dla uregulowania tej kwestyi. 

Dalszy ustęp mowy p. Ministra poświę- 
tony Rumunii,ewentualnie kwestyi rozbicia się 
rokowań dla zawarcia austro-rumuńskiego 
traktatu handlowego, pomijamy jako mniej 
ważny a znany zresztą ze streszczenia telegra- 
ficznego. P. Minister omówiwszy obszernie tę 
kwestyę i zaznaczywszy, iż tak samo jak 
Rumunom, nie może przyjść także na myśl 
Serbom, już przez sam wzgląd ma własny 
ich interes, zwracać się przeciw Austro- 
Węgrom, powiedział w końcu: 

Wiadomo, iż na wielu punktach bywa 
zaszczepianą i podsyeaną systematycznie 
nieufność przeciw Austro- Węgrom , iż pod- 
suwają nam plany agresywne i różne za- 
miary, skierowane rzekomo przeciw samo- 
dzielności tego lub owego państwa bałkań- 
skiego. Celem rozprószenia i radykalnego 
wyplenienia tej nieufności, najskuteczniejszą y 
wydaje się akcya, ścisłego trzymania się na- 
szej bezinteresownej, na traktatach opartej, 
polityki. 


L E o M 


wojna miała stać się złem nieuniknionem, 
odsuwać jej wybuch tak długo, jak się to 


da 


da, gdyż ten ktoby rozpoczął ją bez 
najodzowniejszej konieczności ściągnąłby na 
siebie ogromna odpowiedzialność. Ten, ktoby 
twierdził, iż dla tego że wojna jest nieuni- 
knioną, lepiej rozpocząć ją dzisiaj niż jutro, 
byłby podobnym do lekarza, który mając to 
przekonanie, iż choroba jest nieuleczalną, 


zaordynował choremu lekarstwa pozbawia- i nie ma potrzeby zajmować się nią właśnie 
jące go natychmiast życia. Wojay powta- ; w czasie, gdy usiłowano podżegać agitacye, 
rzać się będą bezwątpienia peryodycznie a | skierowana przeciw jedności i wspólności 
daleko mamy jeszcze do epoki wiecznego | armii. 


pokoju, jeżeli jednak się zważy, jak wielce 
jesteśmy absorbowani skutkiem obecnego 
rozwoju sił zbrojnych, gdy rzucimy okiem 
na zdobycze cywilizacyjne, na przemysł, na 
wyniki ducha ludzkiego i pilności ludzkiej 
w ostatniem stuleciu, jeżeli weźmiemy pod 
rozwagę stopień wykształcenia obecnej doby, 
wówczas będziemy mieli prawo żywić aż do 
ostatniej chwili nadzieję, iż godnej mężów 
stanu mądrości zarówno rządzących jak rzą- 
dzonych, musi powieść się ostatecznia wy- 
brnięcie bez wojny z ciężkiej sytuacyi i Że 
lepiej jest zaprawdę uznać za stracone ol- 
brzymie wydatki, łożona w ostatnich latach 
przez wszystkie państwa na uzbrojenia, niż 
użyć je faktycznie na wojnę europejską. 

Z żadnej strony niepodniesiono wątpli- 
wości co do nowych ogólnych stosunków, 
niema też żadnego powodu do zmiany pod- 
staw i ostatecznych celów naszej polityki, 
uznanej za trafną przez kierownictwo urzędu 
zagranicznego, zaaprobowanej z Najw. miej- 
sca i popieranej przez ciało reprezentacyjne 
" Monarchii. Środki zaś dla prowadzenia tej 
polityki podlegają zmianom odpowiednio do 
ich okoliczności. Gdyby ktoś chciał mi po- 
wiedzieć, iż środki były nieodpowiednie, 
odparłbym mu na to, iż biorę za nie odpo- 
wiedzialność i że będę tak kierował w przy- 
szłości polityką, jak uważam za właściwe 
dla osiągnięcia celu. Nie uwzględniają, ile 
to czynników wchodzi na szalę przy oce- 
nianiu położenia europejskiego, ile to na- 
gromadzonych jest wszędzie zapalnych ma- 
teryałów. Jeżeli wielka polityka pójdzie do- 
brze, wówczas owe epizody na półwyspie 
Bałkańskim, które wydają się chwilami tak 
wielkiej wagi, nie potrafią wyrządzić dotkli- 
wej szkody, a powoli wejdą znowu rzeczy 
w pożądany porządek; byłoby największym 
błędem przez pospieszne interweniowanie 
w małych rzeczach wyrządzać szkodę wiel- 
kim. Położenie Monarchii w środku Europy 
domaga się tego, je bacznie uwzglę- 
dniać. Więcej niż nuwkolwiek inny musimy 
przy każdej politycznej akacyi zważać na jej 


oddziaływanie na ogólne nasze stosunki. | krajowej z opozycyjną prasą wiedeńską, nie 


Uważam sobie za obowiązek zwrócić na to 
uwagę, iż przy ocenianiu naszej polityki 
zarówno teraz, jak w przyszłości, takie tylko 
zapatrywania mogą być  decydującemi. 
(Oklaski). 

Del. hr. Apponyi pragnąc położyć 
kres wszelkim nieporozumieniom, oświadcza, 
iż nikt w Delegacyi nie poczytuje wojny za 
nieunikniona i że w Węgrzech niema w ogóle 
nikogo, ktoby wzdychał do wojny. Chociaż 
mowca ocenia w całej pełni starania p. Mi- 
nistra dla utrzymania pokoju, to jest prze 
cież coś, co mowca stawia jeszcze wyżej, 
mianowicie bezpieczeństwo i honor Monar- 
chii, których utrzymanie i obrona jest naj- 
wyższym naszym obowiązkiem i w którego 
spełnianiu gotowiśmy pójść aż do najdal- 
szych granic. 

Prezes gabinetu, Tisza, zapewnia 
imieniem Węgier, iż wszyscy w Węgrzech 
pragną zawarcia traktatu handlowego z Ru- 
munią, nie należy jednak tak rzeczy przed- 
stawiać, jakoby wina niezawarcia traktatu 
ciężyła na jednej lub drugiej połowie Mo- 
narchii, nie zaś na Rumunii. Wśród roko- 
wań nad odnowieniem traktatu, Rumunia 
żądała od nas bardzo znacznych ofiar, a 
zupełnie jest zrozumiałem, iż oparliśmy się 
niesłusznym roszczeniom. 

Prezydent hr. Szecsen, stwierdził 
następnie, iż komisya przyjmuje z zadowo- 
leniem wywody p. Ministra hr. Kalnoky'ego. 

dyskusyi szczegółowej przyjęto 
wszystkie pozycye zgodnie z przedłożeniem 
rządowem, tylko przy tytule 2 pozycyę 
„wydatki na mieszkanie" dla ambasadorów 
w Berlinie i Paryżu, którzy będą odtąd re- 
zydować w państwowych pałacach, przenie- 
siono z budżetu zwyczajnego do nadzwy- 
_ czajnego. 


(Z komisyi wojskowej Delegacyi węgierskiej.) 


Komisya wojskowa Delegacyi węgier- 
skiej prowadziła dnia 28 z. m. dalej obra 
dy nad preliminarzem Ministerstwa wojny. 
Referent Rakovszky przedłożył sprawozda- 
nie wybranego w sprawie dyslokacyi tery- 
toryalnej podkomitetu, polecając tegoż przy- 
jęcie, co też nastąpiło po krótkiej dyskusyi. 
Następnie otwarto ponownie ogólną dysku- 
syę. Delegat Beóthy uczynił wniosek, 
aby komisya powzięła uchwałę, wedle któ- 
rej w akademiach wojskowych i niższych 
wojskowych szkołach realnych ma być za- 
prowadzonym obowiązkowe język węgierski. 
Przeciw wnioskowi przemawiał obszernie 
referent Rakovszky, poczem delegat Szatary 
poruszył kwestyę nazwy armii wspólnej, 


| ledzy. 


zaznaczając, iż w tej mierze Delegacya 
musi powziąć bezwarunkowo uchwałę. (De- 
legat chce, aby armi- nazwać cesarską i 
królewską", zamiast, juk obecnie, „eesar- 
sko-królewską '), 

Prezes gabinetu Tisza oświadczył, 
iż pragnie uregulowania tej kwestyi, lecz 


Mowca prosi, aby komisya nie po- 
wzięła w tej mierze żadnej uchwały. Więk- 
szość przyehyliła się do życzenia p. Tiszy. 

Następnie przystąpiono do szczegóło- 
wej dyskusyi i przyjęto większe zapotrze- 
bowanie, wynikające skutkiem  terytoryal- 
nego podziału, przeniesienia jednej dywi 
zyi piechoty, sformowania 14 nowych bate- 
ryj, dwóch kadr zastępczych dla batalionu 
inżynieryi, powiększenia pułku kolejowego 
i telegraficznego trzecim batalionem i po- 
mnożenia liezby podoficerów rachunkowęch. 


Dzisiaj zbiera się komisya budżetowa 
Delegacyi austryackiej , celem wzięcia pod 
obrady etatu marynarki. 


KORESPOWDENCYE 


Wiedeń, 28 czerwca. 


(n) Telegram wam już przyniósł mowę, 
która wczoraj hr. Kalnoky w komisyi wę- 
gierskiej delegacyi wygłosił, I ta mowa nie 
potrzebuje komentarza. Cechuje ja bowiem 
przedewszystkiem szczerość i prawda. Szcze- 
rość ta musiała uspakajająco podziałać, bo 
dawała poznać, że polityka austryacka nie 
ukrywać przed publicznością nie potrzebuje, 
że stan rzeczy jest taki, jak się na zewnątrz 
z faktów przedstawia, że doraźnych niebez- 
pieczeństw dla pokoju europejskiego niema 
i że rząd chce -- oczywiście póki się da i 
póki to stanowisku i godności państwa od- 
powiadać będzie — wszelkiemi sposobami 
zapobiegać wybuchowi lub przynajmniej ter- 
min wojenny odracząć. 

Co do samego przebiegu sesyi, to zau- 
ważyć należy, że delegaci austryaccy dużo 
więcej zimnej krwi i politycznego taktu w 
dyskusyi okazali, aniżeli ich zalitawscy ko- 
Nie jesteśmy zwolennikami polemiki 
prowadzi ona bowiem do celu, gdyż poważ- 
niejszy organ i głos krajowy z pewnością 
posłuchu lub echa w łamach dzienników opo- 
zycyi tutejszej nie znajdzie. Jeżeli więe dziś 
zwracamy uwagę na artykuł o Galieyi, któ- 
ry się w Deutsche Zeitung ukazał, to nie 
w celu polemizowania, lub chęci przekona- 
nia stronników tego pisma, o które nam by- 
najmniej nie chodzi, ale w nadziei, że je- 
żeli pewnym żywiołom u nas przestroga dana 
od swoich nie wystarcza, to może im przy- 
najmniej poklask najzaciętszych wrogów 
otworzy oczy. Deutsche Zeitung omawia dziś 
wybory w Galicyi a krusząc kopię za ucie 
miężonem rzekomo mieszczaństwem i wyzy- 
skiwanym ludem, drwi z kraju, w którym 
jak mówi, wedle słów sympatycznego jej 
snać wielce mowcy z zebrania wyborczego 
we Lwowie „panuje straszna korrupeya i 
demoralizacya*. Ile tam jadu i nienawiści 
nagromadzonej na jednej stronnicy papieru, 
to wyrazić trudno, ale zanotować trzeba, że 
litania przytoczonych faktów jest poprostu 
wiernem tłómaczeniem tego, co niektóre pi- 
sma u nas przekręcająe donosiły. Zacyto- 
wanie za Neue fr. Presse sfałszowanych słów 
monarszych przez jedno z naszych pism kra- 
jowych, a dziś znów to niekłamane zado- 
wolenie takiej Deutsche Zeitung, że w Ga- 
licyi niesforne żywioły głowę podnoszą, to 
smutne zaiste objawy. Przecież poklask wro- 
ga może ocucić i wyleczyć tych, których 
organizm jeszcze nie do szczętu zepsuty. 
W tym celu też jedynie dotknęliśmy się, acz 
ze wstrętem, tej sprawy. 


Dzienniki zagraniczne o Najw. 
Mowie tronowej. 


O mowie Najj. Pana do obu Delega- 
cyj, która tak silne wywoiała powszechnie 
wrażenie, poczynają odzywać się, chociaż 
najpóźniej, także dzienniki rossyjskie. Rozu- 
mie się sarao przez się, iż ustęp o Bulga- 
ryi jest głównym tematem wywodów 1.... 
niezadowolenia prasy rossyjskiej. 

„Mowa ta — pisze Now. Wremja — 
nie przedstawiałaby powodów do zaniepo- 
kojenia, gdyby nie ustęp, który wygląda, 
jakby specjalnie miał na celu wywołanie 
nieprzyjemnego wrażenia w Petersburgu, a 
mamy tu na myśli ustęp o Bułgaryi*. Dłuż- 
szy swój urtykuł tak kończy pomieniony 
dziennik : 

„Że w kołach politycznych Monarchii 
habsburskiej przeważa obecnie chęć niewy- 
woływania w Rossyi niezadowolenia i obaw, 


Gazeta Lwowska“ z dnia 2 lipca 1889. 
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wydaje nam się niewątpliwem ; tem więcej I 
| chał uroczyste nabożeństwo żałobne, 


przeto zadziwia pochwała porządku i spoko- 
ju, jakoby przywróconych w Bułgaryi z jej 
dzisiejszym rządem, którego — jak to wszy- 
scy wiedzą doskonale — Rossya nigdy nie 
uzna za legalny rząd kraju, powołanego do 


życia przez tryumf jej oręża w r. 1877 — | Kosowem polu. Poczem przemówił do 


1878.* 


° Moskowsk. Wiedom. po zanalizowani 
Najw. mowy tak kończą : 

Czy może być coś niedorzeczniejsze- 
go, jak w czasie obeenym obawiać się na- 
ruszenia pokoju? Czy znajdzie się wśród 
mocarstw europejskich choć jedne, któreby 
tego naruszenia pragnęło, jako odpowiadają- 
cego jego interesom ? W samej rzeczy, naj- 
niespokojniejsze z państw, Niemcy, wiecznie 
troszczace się o zawieranie ogólnych, czy 
tez oddzielnych traktatów wojennych, nie 
potrzebują w czasie obecnym wojny do 
wzmocnienia swego wpływu gdziekolwiek. 
Państwa sprzymierzone z Niemcami, Włochy 
i Austrya, skłaniają głowę zawsze przed zda- 
niem i wpływem ks. Bismarcka. O Anglii 
nia ma co mówić. Pozostaje tedy jedynie 
tylko Rossya, na którą dyplomaci związku 
europejskiego lubią wskazywać, jako na ewen- 
tualną przeszkodę dia ogólnego pokoju. Tym- 
czasem nawet najbardziej naiwny polityk 
odgadnie z łatwością, iż jest to najzwyczaj- 
niejszy manewr, nietyle polityczny, ile gieł- 
dowy. Skoro tylko rząd austryacki potrze- 
buje kredytów nadzwyczajnych, skoro tylko 
berlińscy giełdziarze cheą obniżyć kurs pa- 
pierów rossyjskich — natychmiast rozpoczy- 
na się dzwonienie na trwogę, nie mające 
żadnych pozytywnych racyj bytu. Powtarza 
się to tak często, iż stało się powszedniem 
i obecnie każdy w Europie wie doskonale, 
iż Rossya wojny się nie boi, ale wszczynać 
jej nie będzie, gdyż nie ma do tego ża- 
dnych absolutnie pobudek, 

Nowosti wyprowadzają, iż obecna se- 
sya delegacyjna ma widocznie na celu po- 
wiadomienie Europy, iż Rząd austro-węgier- 
ski nie może pozostać obojętnym w obee 
wypadków w Czarnogórze, Serbii i Rumu- 
nii. W ogóle jednak mowa Monarchy au- 
stryaekiego robi wrażenie, iż Austro-Węgry 
nie myślą o wojnie, żo cenią wysoko pokój, 
muszą się jednak zbroić ze względu na mo- 
żliwe wypadki na półwyspie Bałkańskim. 

Entuzyastyczny odgłos znalazła Najw. 
mowa w prasie bułgarskiej. Swoboda oma- 
wiając ustęp dotyczący Bułgaryi stwierdza 
z uczuciem wysokiego zadowolenia, iż od 
czasu przybycia ks. Ferdynanda spokój i po- 
rządek zakwitły znowu w Bułgaryi. a rząd 
spełnia jak najsumienniej wszystkie zobo- 
wiązania międzynarodowe. W końcu arty- 
kułu powiedziano: „Słowa Monarchy austr. 
są dowodem, iż jeszcze niezapomniano 0 
Bułgaryi. Możemy też mieć nadzieję, iż 
niedaleką jest chwila, kiedy na nowo za- 
wiązane będą urzędowe stosunki dypło- 
matyczne z Bułgaryą, Oficerowie zna- 
jacy języki wysyłani będą, celem uzu- 
pełnienia studyów wojskowych, do państw 
europejskich, a pewna ich liczba specyalnie 
do Austryi, dla zwiedzenia szkół wojsko- 
wych i poznania intendentury austryackiej.* 

Organ półurzędowy La Bulgarie pod- 
nosi, iż ustęp poświęcony Bułgaryi wywarł 
niezatarte i niedające się skreślić słowami 
wrażenie. Gdy nad Newą, Bułgarya ciągle 
jest poniewieraną i szkalowaną, podniósł 
się nad Dunajem dostojny głos i oddał 
sprawiedliwość cywilizacyjnym wysiłkom 
ludu bułgarskiego. Słowa monarsze stano- 
wić będą epokę w dziejach Bułgaryi. 

W rozmowie z pewnym dziennikarzem 
tak się wyraził prezes gabinetu Stambułow 
o mowie tronowej : 

„Słowa monarsze są dla nas potężną 
otuchą i zachętą. Spodziewamy się teraz, iż 
Europa przyjdzie do przekonania, iż ks. 
Ferdynand jest dla Bułgaryi niezbędnym i 
że tedy porzuconym zostanie raz na zawsze 
plan proponowania kandydatów na tron buł- 
garski.* 

W oficyalnej Indóp. Roumaine czy- 
tamy : 

Mowa tronowa i wywód p. Ministra 
hr. Kalnoky'ego są stanowczemi manifesta- 
cyami na rzecz utrzymania pokoju i stwier- 
dzają postanowienie Austro-Węgier respe- 
ktowania samodzielnego rozwoju państw 
bałkańskich; dowodzą one dalej, iż Monar- 
cha austryaeki i Minister spraw zagranicz- 
nych nie mają nie takiego na myśli, coby 
mogło zmienić dotychczasową sytuacyę w 
Europie. 


Uroczystości w Ser''ii. 


W Kruszewacu od świtu d 27 z. m. 
wszystkie domy pokryły się czarnemi fla- 
gami. Liczba przyjezdnych przenosiła 5000 
głów. Król Milan wystosował do Sawy Gru- 
icza własnoręczne pismo, detowane z Kon- 
stantynopola, w którem wyraża ubolewanie, 
iż nie raoże osobiście uczestniczyć w uro- 
ezystości. Zapowiada wszakże swój rychły 
powrót do Belgradu. 


W soborze odprawił metropolit 


którem asystowali: Krół, rejenci, dygn 
cywilni i wojskowi, oraz tłumy ludu. P 
bożeństwie odprawiono panachidę pod 
nem niebem za dusze poległych w wal 


metropolita Michał przytaczając w kró 
ści historyczne ustępy krwawej tej w 
Wspomniał przy tej sposobności o wi 
ści i przywiązaniu Serbów do cara Łaz 
i zachęcał potomków tych bohaterskich 
jowników, by naśladowali swych przod 
pod względem waleczności, wierności 
cexwi, wiary i ojezyzny. Metropolita 
świadczył, iż w modłach swych błagać 
dzie św. Łazarza, by Bóg wszechn'og: 
wspierał sprawę zjednoczenia wszys 
Serbów. Poświęcenie sztandaru belgr 
kiego towarzystwa spiewackiego „Obi 
ofiarowanego przez króla, zakończyło 
czystość. Przed królem odbyła się 
nie defilada piechoty, kawaleryi i a 

Popołudniu odbyła się uroczyst 
święcenia kamienia węgielnego pod pomni 
dla poległych bohaterów, który stanie 
rynku kruszewackim. Król Aleksander, re 
genci, ministrowie, metropolita Michał z 
liczną asystą i niezliczone tłumy ludności u- 
czestniczyły w tej uroczystości. Metropolita 
Michał dopełnił aktu poświęcenia, poczem 
wygłosili mowy: prezes ministrów Gruiez, 
pułkownik Ragaeawicz i były minister Bo- 
skowicz. Wśród nieustających okrzyków iud- 
ności król stosownie do powszechnego zwy- 
czaju uderzył trzy razy młotkiem w kamień. 
Między przedmiotami, przeznaczonemi do 
zamurowania, znajdował się bukiet polnych 
kwiatów, zerwanych z pozwoleniem władz 
tureckich na Kosowem polu. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą, 
iż na łuku tryumfalnym umieszczono na- 
pisy: „Jedność Serbii tylko zbawi Serbię !“ 
„Oby ludom serbskim zwiastowano rychło 
jutrzenkę swobody!“ „Pozdrowienie braciom 
w Serbii, Starej Serbii, Bośni, Hercegowi- 
nie, Macedonii, Syrmii, Kroacyi, Banacie, 
Baczee, Dalmacyi, Slawonii l“ 

Z okazyi uroczystości belgradzkich, 
rada miasta ufundowała dwa stypendya dla 
uezniów szkół wyższych, poświęcających 
się studyom historyi powszechnej. Stypen- 
dyum to ma być tak długo wypłacane, „aż 
Serbia wróci do stanu dawnego za carów 
serbskich“. 

W  pięćsetletnią rocznicę bitwy na 
Kossowem polu odprawionem zostało w pe- 
tersburskim soborze kazańskim nabożeństwo 
żałobne za dusze poległych serbskich i 
rossyjskich rycerzy i działaczy. Na nabo- 
żeństwie obecni byli ezłonkowie Towarzy- 
stwa słowiańskiego, kilku dziennikarzy, 
przebywający w Petersburgu Słowianie 
z półwyspu bałkańskiego i wielu nabożnych. 

Z Serajewa donoszą: Grecko-wscho- 
dnia ludność tutejsza śŚwięciła rocznicę bi- 
twy na Kossowem polu przez urządzenie 
requiem w świątyni i ucztą, Obchód odbył 
się bardzo spokojnie i z wielką godnością. 
W przemowach podniesiono z wielką wdzię- 
cznością, że rząd obecny zapewnił ludności 
serbskiej w Bośnii i Hercegowinie opiekę 
prawną i swobodę. 

Wedle dotychczasowych wiadomości, 
uroczystość w  Kruszewaczu odbyła się 
w należytym porządku i ściśle wedle pro- 
gramu. 

Ceremonia namaszczenia króla Ale- 
ksandra odbędzie się jutro w klasztorze 
Zicza; król z całym orszakiem przybędzie 
dzisiaj do Ziezy. 


Niemcy i Szwajcarya. 


W ostatnim numerze Nordd. Allg. Ztą. 
znajdujemy czwarty z rzędu artykuł wymie- 
rzony przeciw Szwajcaryi i jej neutralności 
(trzy poprzednie znane są nam ze streszczeń 
telegraficznych). W artykule tym czytamy: 

Z materyału zażaleń przeciw Szwajca- 
tryi ogłoszonych w dniach ostatni*h. pokazuje 
sie, iż niemieccy anarchiści i adepci prze- 
wrotu najrozmaitszego kierunku, podkopy- 
wali ze Szwajcaryi bezpieczeństwo Niemiec 
i że w tej zaciekłej przeciw Niemcom walce 
doznawali wiele poparcia ze strony władz 
kantonalnych, a dalej, iż pomimo wysyłanych 
z Berlina do Szwajcaryi reklamacyj, napa- 
ście pozostały takie same jak były od po- 
czątku. Że winą tego są złe urządzenia 
uznaje sama Szwajcarya, gdyż rada zwią- 
zkowa i reprezentacya ludowa uznały, iż 
konieczną jest tutaj naprawa. Nigdy zaś 
Niemcy nie występowały z żądaniem utrzy- 
mywania w  Szwajcaryi własnej policji. 
W obec zachowania się szwajcarskiej rady 
związkowej i popierania przez urzędników 
kantonalnych stronnictw przewrotu, nie po- 
zostało Niemcom nie innego jak zasięgnąć 
w drodze poufnej informacyi o planach 
wrogich państwu żywiołów. W tym celu 
wysłał rząd niemiecki urzędników polieyj- 
nych do Sx»wajcaryi polecając im wywiedzieć 
się o zamachach i agitacysch przeciw ce- 


1, aby można było zarządzić w porę 
czne Środki 
zebnem ofieyalne przedstawianie się tych 
ników rządowi szwajcarskiemu i jego 
nom, gdyż byłoby to, to samo, co uczynić 
oryczną ich misyę. Aby spełnić swe 
nie, musieli działać w największej ta- 
nicy. W obee rozmiarów niebezpieczeń- 
a, jakie przybrały ostatniemi laty zbro- 
e międzynarodowe zawarty został między 
szystkiemi państwami kartel milczący dla 
jemnego popierania obrony przeciw zbro- 
«om. Niemcy nie żądały od Szwajceryl 
'zego innego jak tylko to co dozwolonem 
t w całym świecie cywilizowanym orga- 
m policyjnym. Szwajcarya zaś tem bar- 
ej była obowiazaną ułatwiać zasiąganie 
ormacyj, iż właśnie u niej zostały wy- 
jęgnowane w ciągu lat ostatnich wrogie 
pNiemiec zbrodnie rewolucyjne. Szwaj- 
ral,nieokazywała nigdy niemieckim urzę- 
<ú policyjnym, choćby najmniejszej 
rysmości, W r. 1887 zurichska policya 
muólna skojarzyła się wyraźnie z rewolu- 
cyonistami niemieckimi przeciw cesarstwu, 
w r. 1889 przyszło do tego, iż zajęty 
zbieraniem informacyj urzędnik polieyjny 
został aresztowany i w taki sam sposób 
wydalony ze Szwajcaryi jak socyalno-demo- 
kratyczny krawiec Lutz, który tysiące egzem- 
plarzy pism i broszur rewolucyjnych prze- 
mycał najswobodniej do Niemiec". | 

Z Berlina telegrafują de dzienników 
wiedeńskich : i 

Serya artykułów organu kanclerskiego 
przeciw Szwajcaryi jest przygotowaniem do 
dalszej dyplomatycznej, ewentualnie polity- 
cznej akcyi ze strony rządu cesarskiego. 
Niemcy nabrawszy przekonania, iż pograni- 
czne władze kantenowe, a w części także 
centralne władze szwajcarskie, sympatyzują 
z żywiołami przewrotu, nie uważają już za 
dostateczny środek urządzenie pobicyi zwią: 
zkowej dla czuwania nad przebywającymi 
w Szwajcaryi cudzoziemcami i zażądają rę- 
kojmi, iż organizacya tej policyi będzie od- 
powiadać celowi. , 

Dalej donoszą z Berlina : Artykuł Ham- 
burger Nachrichten o podziale Szwajcaryi 
pomiędzy państwa sąsiednie według narodo- 
wości, zamieszkujących pojedyncze kantony, 
jest tutaj żywo rozbierany. Do przekonania 
tutejszej opinii publicznej trafia zwłaszcza 
argument, iż Szwajcarya nie jest dość silną, 
ażeby mogła przeszkodzić  przemarszowi 
wojsk francuskich do Niemiec, podczas gdy 
z drugiej strony oddanie Włochom kanto- 
nów, mówiących po włosku, byłoby wynagro- 
dzeniem utraty Sabaudyi i Nizzy, jakoteż nie- 
ziuiernych kosztów połączonych z przymierzem 
potrójnem. Dla Francyi byłoby niemniej 
pożądanem uzyskanie kantonów, w których 
stała kolebka Woltera i Roussau. Być może, 
iż stosunek Francyi do Niemiec ułożyłby 
się inaczej, gdyby Niemey wystąpiły z ini- 
cyatywą wynagrodzenia Francyi w ten spo- 
sób za utratę Alzacyi i Lotaryngii. 


KRONIKA 


Lwów 1 lipca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie An- 
tonowa, w powiecie ezortkowskim, na wewnętrz- 
ne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 
złr. w. a. 

— Za spokój duszy Ś. p. Cesarza 
Ferdynanda odbyło się w piątek, 28 czerwca, 
nabożeństwo żałobne w katedrze krakowskiej, 
Celebrował ka. prałat Matzke w asysteneji liez- 
nego duchowieństwa, a udział w nabożeństwie 
wzięli „tæ dstawiciele władz rządowych, auto- 
nomicznych, wojska i Uniwersytetu. Nabożeń- 
stwa żałobne odprawione zostały tegoż dnia w 
Przemyślu, Przemyślanach, Stanisławowie i 2y- 
daczowie, wszędzie przy udziaie przedstawicieli 
władz i liczne) publiczności. 


~— JE. p. Minister Filip Zaleski opuścił 
przedwczoraj miasto nasze, pożegnany na dwor- 
cu przez JE. p. Namiestnika hr. Badeniego. 
JE. p. Minister udał się do Rymanowa, gdzie 
obecnie przebywa pani Ministrowa z rodziną, 
a dziś miał wyjechać ztamtąd z powrotem do 
Wiednia. 


— Najprzew. ks. Arcybiskup Issa- 
Kkowicz, oczekiwany jest dnia 6 b. m. w Czer- 
niowcach, dokąd przybędzie na trzy dni celem 
wizytacyi kościelnej, 

— Wydział krajowy zamianował ad- 
junkta konceptowego p. Karola Kucharskie- 
go, koncepistą Wydziału krajowego. 


— Zaręczyny. Jak donoszą, odbyły się 
w tych dniach w Krakowie zaręczyny najstar- 
szej córki mistrza Jana Matejki z artystą ma- 
larzem p. Józefem Unierzyskim. 

— Podziękowanie. Z powodu zjazdu 


koleżeńskiego uczniów gimnazyum polskiego z r. 
1869, uczestnicy złożyłi kwotę 107 zł. na rzecz 


ubogiej młodzieży IV gimnazyum. Dyrekeya te- | zł, Podlewski radca dworu na ręce hr. Henry- ' 
go gimnazyum spełnia miły obowiązek, składa- ` 


jąc publicznie najserdeczniejsze podziękowanie 


ostrożności. Nie było tu ! ofiarodawcom. 


— Dr. Julian Bryliński otwiera 2 
dniem dzisiejszym kancelaryę adwokacką w Satu- 
borze, 

— Egzamina wstępne do klasy I. 
w c. k. gimnazyum Franciszka Józefa odbędą 
się dnia 13 lipca od godziny 3 do 6 po pału- 
dniu i dnia 14 lipca od godziny 8 rano. Za- 
pisywać się można: dnia 12 lipca od godziny 
9 do 12 rano i dnia 18 lipca od 10 do 12 
rane. 


(m) Uroczyste zamknięcie roku 
szkolnego i rozdanie nagród między najcel- 
niejszych uczniów tutejszej m. szkoły przemysło- 
wo-handlowej, odbyło się w sobotę w obecno- 
ści prezydenta miasta, p. Mochnackiego, gre- 
mium profesorów tego zakładu pod przewodni- 
ctwem dyrektora dr. T. Gerstmana i członków 
kuratoryi, Ze sprawozdania kuratoryi, przedsta- 
wionego przez dr. Gerstmana, dowiedzieliśmy 
się, że w ubiegłym roku szkolnym liczyła szko- 
ła ogółem 346 uczniów, należących do 38 roz- 
maitych zawodów, a to: 84 ślusarzy, 44 sto- 
larzy, 89 kupców, 23 drukarzy, 22 mechani- 
ków, 16 krawców, 14 murarzy, 13 introligato- 
rów i t. d. Kuratorya i dyrekcya dokładały 
wszelkich starań, ażeby zniewolić uczniów do 
regularnego uczęszczania do szkoły, ale wszel- 
kie środki na nie się nie przydały i pod ko- 
niec roku szkolnego frekwencya znacznie się 
zmniejszyła. Powodem tego głównie obojętność 
i niechęć pryncypałów. Po przyjęciu sprawo- 
zdania do wiadomości nastąpiło premiowanie 
uczniów. Stypendyum z fundacyi br. Ziemiał- 
kowskiego w kwocia 60 zł. otrzymał termina- 
tor ślusarski, Maryan Momocki. Nagrody pie- 
niężne po 10 zł. w książeczkach gal. kasy o- 
szczędności otrzymali z oddziału budownictwa: 
K. Maryniak, M. Szustrowski, A. Knobel, S. 
Żurowski; z oddziała mechaniki: L. Stroński, 
J. Tinz, S. Stach, A. Ogarek, W. Wind i J. 
Prociów. Na szczególne uznanie zasłużył sto- 
larz-modelator A. Pachler. Za bardzo staranne 
rysunki otrzymali nagrodę po 10 zł.: St. Grze 
ślowski, W. Krasuski i L. Janowski; po 5 zł. 
otrzymali: A. Makarowski, J Andrae, St 0- 
strowski, W. Czeredaryk, J. Gross, W. Mossur, 
A. Witkowski, St. Kalita, F. Kokoszko, J. Ma- 
jer i J. Ustjanowski. Po 6 zł. otrzymali: K. 
Lignar i K. Kaliński. 15 zł. otrzymał A. Lenius, 
a 8 zł, J. Keiper. Inni uczniowie, którzy po- 
kończyli kursa z dobrym postępem, otrzymali 
pięknie oprawne książki o panowaniu Najj. Pa- 
na. Uroczystość zakończyła się przemówieniem 
p. prezydenta, w którem podniósł bardzo gorli- 
wą pracę grona nauczycielskiego. 


— Kapele wojskowe grać będą w 


Gniewoszowa Włodzimierzowa ze Złotego Po- 
toka 15 zł., Dylewska Zuzanna 10 zł., Gnie- 
wosz Włodzimierz ze Złotego Potoka 78 zł. — 
Razem 340 zł. 


Składając najserdeczniejsze Bóg zapłać 
wszystkim przezacnym przyjaciołom dziatwy, 
komitet liczy na dalsze poparcie, nadmieniająe, 
że w obee przyjętej w r. b. liczby dzieci do 
kolonii leczniczej, koszta samej kuracji i do- 
najętych lokalności przeniosą 800 zł. nie licząc 
życia i kosztów podróży Adres skarbnika : „Wny 
Zontak, Muzeum Dzieduszyckich". Presyłając 
datki za pośrednictwem redakcyj, upraszamy o 
wyraźne zaznaczenie, iż przeznaczone są na 
„leczniczą kolonię w Rymanowie.“ 


== Samobójstwo. Hilary Teliszewski, 
e. k asystent przy tutejszym urzędzie poczto 
wym, liczący lat 39, bezżenny, zastrzelił się 
wczoraj przed południem w swem mieszkaniu 
pod l. 84 przy ulicy Batorego, z rewolweru. 
Śmierć nastąpiła bezzwłocznie, gdyż strzał był 
skierowany w prawą skroń, a kula ugrzęzła w 
mózgu. Nieszczęśliwy zawiadomił dniem przed- 
tem listownie swą matkę, wdowę po g. k. pro- 
boszczu, w Stanisławowie zamieszkałą, o swem 
postanowieniu, podając uciążliwą chorobę jako 
powód tegoż. Biedna matka przyjechała tu na- 
zajutrz, a T. wyparł się w obec niej autorstwa 
tego listu, lecz gdy wyszła do kościoła, wyko- 
nał wtedy swój zamiar. Zwłoki denata odsta- 
wiono do kostnicy głównego szpitala. 


= Zbiegłych więźniów z tutejszego 
Zakładu karnego, Dawida Weinhausa i Józefa 
Bobiaka, napotkała straż leśna w Krzywczyckim 
lesie, dnia 29 z. m., a poznawszy ich po are- 
sztanekich sukniach , przytrzymała obu, jednak 
Bobiak zdołał następnie uciec Weinhausa od- 
stawiono napowrót do więzienia, 


== Zguba. W polieyi złożył dorożkarz Cy- 
tryn dwie pary nowych binokli w czarnej oprawie, 
z plecionym rzemyczkiem i z czarnym juchto- 
wym futerałem, jako pozostawione przez kogoś 
w jego dorożce. 


= Wypadek śmierci. Wczoraj wie- 
czór znaleziono na Janowskiej górze zwłoki 
mężczyzny, który liczył lat około 28, w ubra- 
niu bronzowem, znoszonem i w butach o wy- 
sokich cholewach. Według orzeczenia lekarza 
dra Tatarczucha zmarł: ów nieznajomy, sku- 
tkiem udaru sercowego. Znaleziono przy nim 
kwotę 58 ct., Zwłoki oddano do kostnicy głównego 
szpitala. 


= Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj 
potratowały cztery konie, prowadzone z cyrkn 
przez wożnicę Józefa Jaworskiego, na ulicy 
| Karola Ludwika, czteroletnią córeczkę szynka- 
|rza Leona Raucha, która przechodząc ulicą i 


bieżącym tygodniu: w poniedziałek na Wyso- omijając nadjeżdżający wóz tramwajowy, pod te 
kim Zamku; we wtorek, w parku Kilińskiego , konie podbiegła. Ciężko skaleczone dziecko od- 
na Stryjskiem; we środę przed główną straż- | Stawiono do szpitaliku św. Zofii. 

nicą wojskową; we czwartek przed pałacem Na- | 


miestnikowskim ; w piątek w ogrodzie Miejskim. 


Początek produkeyi o godzinie w pół do 7-mej 
wieczorem 


— Wieczornica „Lutni“, połączona 
z koncertem orkiestry pułku nr. 55, odbędzie 
się na Wysokim Zamku we środę dnia 3 lipca 
b. r. Zarząd „Lutni“ zaprasza wszystkich człon- 
ków chóru męskiego na ostatnią próbę z orkie- 
strą na poniedziałek, 1 lipca, o godzinie 7 w lo- 
kalu towarzystwa. 


| = Szajkę złodziei, składająca się z 
| pięciu indywiduów napotkał ubiegłej nocy stój- 
| kowy, w chwili, gdy się włamywała do sklepu 
i pod l. 10 przy ul. Kopernika. Jednego z dra- 
| bów przytrzymał w osobie znanego złodzieja i 
| pod dozorem policyjnym stojącego Tomasza Bo- 
'rusiewieza, przy którym znaleziono złotą szpilkę 
; z zielonym kamykiem, okolonym dyamencikami. 


| — Zapiski policyjne. Skradziono 
sr. męski zegarek ankier kryty, z krągłem okien- 
kiem nad tarczą godzinową, z łańcuszkiem bron- 
zowym wr. 12 zł.; sr. damski zegarek remon- 


— Na urządzenie w*”r. b. leczni- 
ć Ge F . ; i 
czej kolonii w Rymanowie względnie na | toar kryty, wr 12 zł; kuferek ręczny, zawie- 
budowę własnego dla kolonii domu złożyli pp.: rający garnitur męski ciemny i bieliznę, dnia 
a przełożona zakładu wychowawczego 28 z. m. na centralnym dworcu kolei Karola 
0 zł., z koncertu w Przemyślu 105 zł, Jan | Ludwika. — Zgubiono zł. broszkę krągłą 
Rossler z Kijowa 8 zł, z listy ks, Siemień- ‘o trzech granatkach i z listkiem, owiedzioną 
skiego 20 zł., ks. kan. Jurkowski 10 zł., Le- | wężykiem, wr. 8 zł; damski zegarek z tul- 
nP Marcela 2 zł., Wygrzywalski Jan 10 , skiego srebra, półkryty remontoar, bez szkiełka, 
zł, Michna 10 zł., Mrozowski 7 zł, Dyrekcya | znaczony liczbą 64113 i 2817; rękawiczki mę- 
gimnazyum w Złoczowie 5 zł., Prezydyum są- skie jelenie, zł. bransoletę składającą się z A 
du obwodowego w Stanisławowie 4'30, Dyrek- | jednolitych połówek z ametystem podłużnym. — 
cya gimnazyum w Rzeszowie 9 zł., dr. Swi-! Znaleziono: pierścionek zł. z białym kamy- 
derski z Podwołoczysk 18:50. Grzębski ze skład- į kiem, w podwórzu gmachu Policyi, a Gie 
ki grona nauczycielskiego w Jarosławiu 5'80, | damski nowy z podłuźnym różowym kamykiem, 
ak ja jek < Tee a | na Penn Katedralnym ; s męski kapelusz; 
z4., Lewandowski Jan zł., dr. Pawlikows i | sakiew ę czarną, wewnątrz amarantową, z bla- 
fizyk miejski 5 zł., Z administracyt Przeglądu ' szką i próbką niebieskiego perkalu; złotą szpil- 
bd Dyrekcya Ra wie 6 zł., | kę w EE. e. w sądu kraj. kar ; chustkę bron- 
yretcya gimnazjum iY we Lwowie na ręce; zową w zielone kwiaty, na ul. Gródeckiej. — 
Ę mr: 49 a a dania Z TAAA nowano połowę złotego męskie- 
y im. Konarskiego 6'27, ksiądz arcybiskup | go łańcuszka, z karabinkiem o trzech długich 
Morawski 20 zł., Łopuszański naczelnik sądu ' ogniwkach i niklową sylwetkę; pikową spodnicę 
obwodowego w Samborze 5 zł., Hr. Augustowa i takiż wyszywany kaftanik; krótki chłopski 
Potocka 3 zł., państwo Raciborscy 3 zł., ra- | oe PiotraMuchy ; książkę do nabożeństwa 
zem 46916. „Anioł stróż“ w czarnej oprawie i w takimże 
Na pokrycie kosztów odwołanego z powo- ! futerale; trzy ścierki znaczone M. Str.; los do 
du śmierci śp. Cesarzewicza balu we Lwowie. | l. 892939 loteryi na rzecz ubogich w Wiedniu. 
złożyli pp: Rakowski Jan 5 zł, Hr. Potocoy | trzy porcelanowe podstawki i chusteczką K. B, 
Antoniowie 20 zł., Gniewoszowa Sydonia z | znaczuną. 
Beska 10 zł., Smiałowski Bolesław 25 zł. Z obserwator 
me , = yum c k. szkoły po- 
Hr. Branicka Anna z Krakowa 10 zł., Kloba- litechnicznej we Lwowie, dnia 1 lipca 1889 r 
sowa ze Zręcina 50 zł., dr. Majer Józef pre- | Barometr idzie w górę. 
zydent akademii umiejętności 5 zł, Sokolnicki i W ubiegłych trzech dobach, licząc od go- 


jare 4 3 
inżynier z Rymanowa 8 zł, Schmidt Antoni dziny 12 w południe mieliśmy wiatr przewa- 


c. k. nadporucznik 5 zł., Littich A. 3 zł., Kie. | SSR - - 
lanowski Tytus 5 zł, ks. Siemieński 3 zł, |Żnie 2 półnoenego zachodu, stan nieba zmienny, 


Negron Jakób 3 zł., ks. kanonik Berwid 5 zł. G Powie a Wd ; 
Czesławowie Kozłowieccy 10 zł., Krzysztofowiez | Srednia temperatura doby pierwszej była 
Józef z Monazdówki 5 złr., Janowska z Głę- | "182 C, drugiej -|-17:9'0, trzeciej +-16:9'0, 
bokiego 10 zł., dr. Cuceiss z Zaleszczyk 5 zł. najwyższa +22 0 © w sobotę po południu, naj- 
Bielski Juliusz 10 zł., dr. Stella Sawicki 5: niższa +-10*2 © dziś w nocy. 

Przez wszystkie trzy doby mieliśmy po- 
ka Skarbka 30 zł, Piętakowa Janina 10 zł, godę; dziś rano była mała mgła. 


Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 775 
do 770 mm. w zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm, 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia l lipca b. r: Wiatr ze wschodniej 
strony, średnia temperatura doby około -L-18'0:C, 
stan nieba zmienny, powietrze miernie wilgo- 
tne; pogodnie. 

— Zjazd straży ochot. ogniowych 
w Tarnowie, który się odbywał w ciągu dwóch 
dni ubiegłych, wybrał na dwa lata zarząd kra- 
jowego „Związku“. Prezesem wybrano jedno- 
głośnie ks, Adama Sapiehę, zastępcą dr. Alfreda 
Zgóskiego, sekretarzem p Henryka Rewakowi- 
cza. Do wydziału weszli pp.: Miihln, Połanow- 
ski, Ważeński, Locher, Owiklicer, Hryniewicz 
jako zastępcy członków wydziału pp.: Turski, 
Piotrowski i Koblański. Uchwałono, że przyszły 
zjazd odbędzie się w Przemyślu. Nadto pole- 
cono zarządowi „Związku*, ażeby podziękował 
J. E. p. Namiestnikowi przez deputacyę za do- 
tychczasowe popieranie organizacyi strażackiej, 
z prośbą o dalszą opiekę, 

— Kurs wakacyjny dia nauki zręcz- 
ności w Sokalu, rozpocznie się w dniu 22 lip- 
ca. Program cbejmuje: a) prace ręczne w war- 
sztatach; b) rysunki fachowe; c) wykłady teo- 
retyczne. Uczestnicy, którym e. k. Rada szkol- 
na krajowa przyznała zasiłek z subweneji przez 
W. Sejm krajowy udzielonej, winni się zgłosić 
w dniu 21 lipca w biurze Rady szkolnej okrę- 
gowej w Sokalu. 


% Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo 
wie pani Paulina Pawulska, wdowa po we- 
teranie napoleońskim, przeżywszy lat 74; 
Michał Eminowiez, emer. dyrektor kancela- 
ryi wyższego sądu krajowego, w 92 roku ży- 
cia; oraz Emil Kesselbauer, prokurzysta i 
naczelny buchalter galic. Banku hipotecznego, 
licząc lat 52. 

W Krakowie nagłą śmiercią dr. Maurycy 
Fierich, profesor prawa w Uniwersytecie Ja- 
gielońskim, przeżywszy lat 83. 

W Chlebiczynie leśnym Tomasz Zadu- 
rowiez, ©. k. auskultant sądowy, po długich 
i ciężkich cierpieniach w 26 roku życia. 

- W Czortkowie p. Wincentyna z Klausów 
Sliwińska, córka ś. p. Franciszka Klausa, 
przeżywszy lat 22. 

W dobrach swoich Podzamcze, w Króle- 
stwie, Stanisław hr. Zamoyski, urodzony roku 
1820, zacny obywatel kraju, znakomity gospo 
darz, wielki przyjaciel ludu, którego dobro za- 
wsze leżało mu na sercu S. p. Stanisław Za. 
moyski był siódmym i najmłodszym synem Sta- 
nisława Zamoyskiego ordynata, oraz małżonki 
jego Zofii z książąt Czartoryskich, matrony wiel- 
kiego serca, której imię zaznaczyło się bardzo 
wybitnie w dziejach dobroczynności. Wszyscy 
bracia $. p. hr. Stanisława: Konstanty, Andrzej, 
Jan, Władysław, Zdzisław i August już nie 
żyją. Hrabia Stanisław Zamoyski wychowywał 
się w Anglii; powróciwszy do kraju zawarł 
związki małżeńskie z hrabianką Różą Potocką. 
Najstarszy syn jego ożeniony jest z księżniczką 
Trapani, jedna córka wyszła za mąż za hr. Au- 
gusta Zamoyskiego, druga za hr. Platera, trze- 
cia za hr. Grocholskiego. Hrabia Stanisław Za 
moyski, przemieszkiwał w kraju, pracował, go- 
spodarował i doprowadził Podzamcze do kwi- 
tnącego stanu, Bardzo żywo interesował się lu- 
dem wiejskim, był dobrym i wyrozumiałym pra- 
codaweą dla oficyalistów i robotników, usiłował 
krzewić wśród włościan zamiłowanie do pracy 
i zachęcał do zajmowania się drobnym prze- 
mysłem. w celu pomnożenia źródełich dochodu. 
W Podzamczu kosztem i staraniem hrabiego, 
urządzone były warsztaty, rodzaj szkoły rze- 
mieślniczej, gdzie dzieci parobków, fornali oraz 
włościan gospodarzy, uczyły się różnych prak- 
tycznych i pożytecznych rzemiosł. Przed kilko- 
ma laty, na wystawie przemysłowo-rolniczej w 
Warszawie, wyroby z tych warsztatów budziły 
powszechne zainteresowanie i były wymownym 
dowodem, że przy dobrej woli, można dużo do- 
brego i pożytecznego na tem polu uczynić, 

W Marburgu książę biskup styryjski ks, 
dr Jakób Maksymilian Stepischnegg, w 74 
roku życia. 

W Londynie zasłużony na polu metalur- 
gii, profesor akademii hutniczej dr. Percy, w 
wieku lat 70. 


— Czeskie towarzystwo literackie. 
W Pradze odbyło się w tych dniach pod pre- 
zydencyą dra Riegra walne zebranie stowarzy- 
szenia „Svatobora*, mającego na celu wspiera- 
nie literatów. Jak się dowiadujemy z odczyta- 
nego na temże zebraniu sprawozdania, „Svato- 
bor“ posiada w tej chwili czystego majątku 
50.000. zł. Prócz tego zawiaduje różnemi legata- 
mi, funduszami specyalnemi, jako to: zapisem 
dziekana Czermaka (21.000 zł.) na wydawanie 
książek naukowych; zapisem Naprstka (6.000 zł.) 
na wynagradzanie corocznie najlepszej sztuki 
dramatycznej; funduszem Havliczka (37.000 zł.) 
funduszem na wystawienie pomnika dla Palac- 
kiego (3 000 zł.) i t. d. Świeżo zbogacony b. leg- 
niczy Fischer darował stowarzyszeniu 26.000 zł. 
na wybudowanie na cmentarzu Wyszehradzkim 
Panteonu dla najsławniejszych zmarłych litera- 
tów czeskich. „Svatobor“ także w r. ubiegłym 
przyczynił się do wydania kilku ważnych dzieł 
jak np. „Dziejów nowszej filozofi“ dra J. Dur- 
dika; nagrodę z funduszu Naprstka przyznał 


Vrchlickiemu za dramat „Drahomirę;* wspierał 
wdowy nawet wnuki zmarłych literatów; mło- 
dym pisarzom udzielał stypendyów na podróże 
z których winni zdać sprawę, — słowem roz- 
wijał bardzo skrzętną czynność. Prezesem sto- 
warzyszenia ponownie wybrany dr. Rieger, wi- 
ceprezesem rektor Studniezka, zawiadowcą Wa 
cław Vlezek redaktor czasopisma miesięcznego 
Osveta, który już od kilkunastu lat spełnia ten 
urząd i głównie się przyczynił do rozwoju „Sva- 
tobora.“ Oprócz „Swatobora* istnieje w Pradze 
stowarzyszenie dziennikarzy czeskich, które tak- 
że już nietylko wspiera członków w przypadku 
choroby i stracenia miejsca, lecz nadto zapewnia 
im dość znaczną pensyę na starość. 


— Warszawskie Derby Piąte z rzę- 
du tegoroczne wyścigi w Warszawie nieliczną 
zgromadziły publiczność, pomimo iż na nich 
miało być rozegrane warszawskie „Derby“ t.j. 
najwyższa nagroda. Biegów zapowiedzianych 
programem było sześć. Do gonitwy pierwszej 
„Sprzedażnej" z nagrodą rub. 300, stanęły trzy 
konie, z których pierwszy przybył do mety o- 
gier „Leszek“ J, E. Reszkego, a wystawione- 
go na licytacyę kupił p. A. Michalski za 601 
rub. W biegu drugim o nagrodę imienia „Je- 
rzego Fanshavego* 800 r. na przestrzeni 2 w., 
ubiegały się tylko dwa konie. Pierwszym był 
ogier „Harper“ Paradoksa (hr. Ludwikowej 
Krasińskiej), z nagrodą 702 rub. 80 kop., dru- 
gą klacz „Celesta* L. Grabowskiego, z nagrodą 
178 rub. 20 kop. Trzecia gonitwa, najwięcej 
budząca interesu, była o nagrodę 4.000 rub., o 
którą na przestrzeni 4 wiorst, miało się ubie- 
gać sześć koni, lecz p. G. Zieleński wycofał swo- 
ją klacz „M-me de Parabóre,* a z pięciu od- 
niósł zwycięztwo ogier kasztan „Melbourne* Jó- 
zefa hr. Potockiego, z nagrodą 3.340 „ub; 
drugą była „Klaudya* pp. Reszkego i Rzewu- 
skiego, z nagrodą 720 rubli, trzecią „Mira“ L. 
Kronenberga, z nagrodą 90 rub. 

W czwartym biegu o nagrodę Pławieńską 
300 rub., na przestrzeni wiorst, p. Komierowski 
wycofał swego „Kompana*, a z trzech u- 
biegających się pierwszy stanął u mety, p, Ji 
Rzewuski na kłaczy „Karabeli* Augusta hrab. 
Potockiego, z nagrodą dla właściciela 249 rub. 
20 k ; drugim był St. Wotowski na ogierze 
„Tirardzie”, z nagrodą 64 rub. 80 k. W pią- 
tym biegu o nagrodę Sieleckę 400 rub. na 8 
wiorstach z 8-u przeszkodami szły tylko dwa 
konie, z których klacz „Sarbacanne* Józefa hr. 
Potockiego, o pół łba wyprzedziła „Giedrusa" 
L. Grabowskiego. Pierwsza otrzymała 306 rub. 
80 k,, drugi 79 rub. 20 k. O nagrodę naresz- 
cia dodatkową w kwocie 300 rub. na przestrze- 
ni 2 wiorst 188 s., z czterech koni, pierwsza 
stanęła u mety w 2 min. 57 s. „Dziwożona* 
A. hr. Potockiego. 


— Nienstająaca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
ta jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dnie powszednie 80 et Dla członków 
wstęp wolny 


KOSPODARĘTWO 1 HANDEL 


Lwowsko -Czerniowiecka kolej. 


Z dniem dzisiejszym kolej Lwowsko- 
Czerniowiecka i Czerniowiecko-Jasska, oraz 
administrowane przez Towarzystwo tej ko- 
lei linie lokalne, przechodzą pod zarząd 
skarbu. Jak wiadomo, na konferencyi, która 
się odbyła d. 26 z. m. w Wiedniu pod kie- 
rownietwem prezydenta generalnej Dyrekcyi 
kolei państwowych, barona Czedika, ułożo 
no w głównych zurysach sposoby wykona- 
nia objęcia ruchu i załatwiono najpilniejsze 
sprawy, pozostające w związku z tem za- 
rządzeniem. Z zapadłych postanowień po- 
dajemy ważniejsze : 

Objęcie parku przewozowego, inwen 
tarza, kas i magazynów materyałowych na- 
stąpi na zasadzie sporządzić się mających, 
według dotychczasowych przepisów inwen- 
tarzy i zamknięć rachunków po dzień 30 
czerwca 1889. Generalnej dyrekcyi państwo- 
wej, przysłuża prawo przekonania się o pra 
wdziwości sporządzonych wykazów w dro 
dze szkontra. Za wszelkie ubytki, o ile ta- 
kowe nie nastąpiły po dniu 30 czerwca b. r. 
odpowiedzialnem jest Towarzystwo kolei 


b 


manipulacyjne, będa temuż Towarzystwu 
zwrócone w gotówce lub im natura, 

Objęcie ruchu na liniach austryackich 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej przez 
zarząd kolei państwowych nie ukróca w ni- 
czem praw i obowiązków Towarzystwa. To- 
warzystwu przysługuje prawo rozrządzania 
czystym dochodem. 

Rada zawiadowcza zawiadywać będzie 
i nadal majątkiem Towarzystwa, przyjmować 
zapłatę od rządu rumuńskiego, należną według 
umowy za ruch na liniach rumuńskich, decydo- 
wać o oprocentowaniu i amortyzacyi efektów 
Towarzystwa, przy zestawianiu rocznego bi- 
lansu i sprawozdania. Zachowa również pra- 
wo zwoływania walnego zgromadzenia i 
dyspozycyi czystym dochodem w myśl u- 
chwał tegoż zgromadzenia, wreszcie admi- 
nistracyę funduszu pensyjnego. Zarząd ko- 
lei państwowych w dniu 15 marca i 15 
września każdego roku odda do dyspozycji 
rady zawiadowczej resztę dochodu, pozo- 
stałą po opędzeniu kosztów ruchu i skła- 
dać jej będzie rachunki, najpóźniej w mar- 
cu za każdy rok ubiegły. Wkłady, jakie się 
okażą konieczne celem podniesienia kolei, 
czynione będą tylko w porozumieniu z ra- 
dą zawiadowczą. W razie różnicy zapatry- 
wań między zarządem kolei państwowych a 
radą zawiadowcza rozstrzygać będzie c. k. 
Ministerstwo handlu. Zestawienie rachunku 
z ruchu za czas od 1 stycznia do 30 czerw- 
ca b.r. dokonać się mające przez generalną 
dyrekcyę kolei państwowych, nastąpi równo- 
cześnie z zestawieniem tegoż rachunku za 
czas od 1 lipca do 31 grudnia 1889 r. 

Cały personal służbowy, zatrudnior; 
na austryackich liniach głównych i lokal- 
nych Towarzystwa, z wyjątkiem londyńskie- 
go sekretarza Towarzystwa, oraz urzędni- 
ków eksponowanych na liniach rumuńskich, 
przechodzi z zachowaniem wszelkich praw 
nabytych w służbie Towarzystwa, oraz pła- 
cy wedle statutów zagwarantowanej, pod wła- 
dzę generalnej dyrekcyi kolei państwowych. 
Generalna dyrekcya przyrzeka, iż uwzglę- 
dniać będzie, przy obsadzaniu posad na 
swych liniach austryackich, tych urzędni- 
ków i sług posiadających obywatelstwo 
tutejsze, którzy w myśl układów z rządem 
rumuńskim mają być cofnięci z tamtejszych 
linij. Celem oszczędzenia wydatków na u- 
trzymanie osobnego biura rady zawiadowczej, 
zarząd kolei państwowych przyjmuje na 
siebie obowiązek, załatwiania prac potrze- 
bnych a zarazem odstępować będzie lokal 
na posiedzenia rady zawiadowczej i ogól- 
nych walnych zgromadzeń Przysługuje 
wszakże radzie zawiadowczej prawo utwo- 
rzenia sobie osobnego biura i wybrania z 
dotychczasowego personalu odnośnej liczby 
urzędników i służby. Wypłata ich pensji 
nastąpi z funduszów Towarzystwa. 


(+) Z okazyi objęcia przez zarząd 
skarbu lwowsko-czerniowieckiej kolei zo 
stali przeniesieni w dotychczasowym cha- 
rakterze służbowym następujący urzędnicy 
ze Lwowa do e. k. Dyrekcyi ruchu w Kra- 
kowie: Konstanty Baczyński, Jędrzej Biał- 
kiewicz, Józef Braun, Jan Czarnecki, Kon 
rad Dewechy, Ludwik Drobner, Gustaw 
Elias, Leopold Friedmann, Ferdynand 
Griebsch, Wacław Hargesheimer, Franciszek 
Krzeczunowiez, Alfons Legler, Berthold Lö- 
benstein, Franciszek Longchamps, Aleksan- 
der Majewski, Józef Meltzer, Maksymilian 
Mondschein, Adolf Neugebauer, Hilary Fell- 
mann, Juliusz Stachy, Ignacy Szezepanow- 
ski, Józef Wischowitz, Jan Wittlin, Kazi- 
mierz Wodricko i Wilhelm Zatoński. 

Następujący urzędnicy zostali przenie- 
sieni w dotychczasowym charakterze służ- 
bowym z Dyrekeyi ruchu we Lwowie do 
służby przy e. k generalnej Dyrekcyi ko 
lei państwowych w Wiedniu: Karol Esch- 
mann, Jerzy Guttmann, Józef Jakoubek, 
Ferdynand Januschka, Ferdynand Kolaczek, 
Allect Koppel, Edward Krisch, Floryan Na- 
wrati], Karol Pajączkowski, Markus Schón- 
berg, Odilo Schweigl, Natan Seinfeld, dr. 
Franciszek Steffel, Konstanty Stelzer, An- 
toni Wiekl, Feliks Willinger i Jerzy Wü- 
stefeld. 

Do Czerniowiec zostali przeniesieni 
w dotychczasowym charakterze służbowym 


|pp: Robert Brüll, Karol Patek i Aleksander 


Terlikowski; do Nowego Sącza: pp. Józef 
Herlinger, Benedykt Krzepowski, Franciszek 
Lenik, Stefan Proczkowski i Juliusz Rut- 
kowski; do Mährisch Sehónberg pp.: Józef 


| Koitschim, Maksymilian Mahl, Karol Tittin- 


Lwowsko-Czerniowieckiej. Co do gotówki i; ger, Wilhelm Windsor; do Gmund p. 


papierów wartościowych, znachodzących się 
w dniu 1 lipca b. r. w zbiorowych kasach 
Towarzystwa, to zostaną one podjęte przez 
generalną Dyrekcyę kolei państwowych tyl- 
koo tyle, o ile dotyczą ruchu na liniach au- 
stryackich. Reszta zostanie bezzwłocznie 
zwróconą Towarzystwu. Na wypadek gdyby 
zarząd kolei państwowych znalazł się w tem 
położeniu , iżby miał oddać napowrót pro- 
wadzenie ruchu Towarzystwu, wówczas za- 


Febus Kniker; do Saleburga p. Ludwik 
Kihnelt i do Tryestu p Jan Starkbauer. 

Znajdujący się na całej linii i warsta- 
tach personal pozostaja nadal na dotych- 
czasowych posadach 


C. k. uprzyw. Assicurazioni Ge- 
nerali w Tryeście , założona w roku 1831 


jGłówna agencya dla Galieyi u pana 


strzegu sobie, iż objęte obeenemi wykazami | M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 


nwentarze, zapasy materyałowe i fundusze 
i 


Sykstuska 1. 37. W miesiącu maju 1889 


roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow, 
Assicurazioni Generali wniesiono 600 wnio- 
sków na somę 1,720.916 zł. w .a., a wysta- 
wiono polic 449 na sumę I,801.611 zł, w. a. 
O4 I stycznia do 30 maja 1889 r. wniesiono 
2.783 wniosków na sumę 8,307.064 zł. w. a., 
a wystawiono 2.269 polic na sumę 6,684.352 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 maja 1889 r. wynoszą 
878.991 zł. w. a. 

Wykazuny stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił ma dniu 3i grudnia 1888 r 
110,818.920 zł. w kapitałach i 199.752 zł. 
w. a. w rentach na 45.310 volicach, nu co re- 
zerwcwano w gotówce 24,588 068 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1888 w dziale życiowym 
wynoszą 1,502,511 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi ed czasu założenia towarzystwa (183: ro- 
ku). wedłng corocznych wykazów , wypłacono 
217.257.394 zł, 75 ct. w. a, 

Towarzystwo przyznaje należącym do po- 
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su- 
my 15.000 zł, bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii, 


OSTATNIA POCZTA 


Dowiadujemy się, że Wys. e. k. Mini- 
sterstwo rolnictwa powzięło zamiar, kapitały 
uzyskane z wykupna propinacyi tak w do- 
brach skarbowych, jako też w dobrach na- 
leżących do funduszu religijnego, obrócić 
na zakupno majątków ziemskich w Galicji. 


Najj. Pan przed wyjazdem do Ischl 
udzielał publicznych posłuchań. Wedle do- 
tychezasowych dyspozycyj Monarcha po- 
wróci d. 9 b. m. do Wiednia. 


Prezes gabinetu hr. Taaffe wyjechał 
d. 29 z. m. na dni kilka do Elischau. 

Fremdenblait dowiaduje się, iż tytu-; 
larny szef sekcyi dr. Hankiewicz, który zo 
stał powołanym na zastępcę general- 
nego dyrektora Najwyższego prywatnego 
i familijnego funduszu, obejmie, jak się 
zdaje wkrótce stale posadę generalnego dy- 
rektora, gdyż baron Mayr ma zamiar po 
dłogoletniej znakomitej słażbie podać się na 
pensyę. P. Hankiewiez był dotychczas kie- 
rownikiem drugiej sekcyi Ministerstwa skar- 
bu (pensye, dobra skarbowe, rachunki pań- 
stwowe, kasy, dochody z soli i „Dziennik 
rozporzaizeń'). 


Wielkie coroczne obrady delegacyjnę 
u Najj. Pan odbędą się w dniach 10go i 
Ilgo b. m. 

Budap. Corr. donosi: 

Ze względu na to, iż delegacya wę- 
gierska rozpocznie pełne posiedzenia do- 
piero po załatwieniu wszystkich przedłożeń 
w komisyi budżetowej Delegacyi austr. se- 
sya delegacyjna nie ukończy się przed 15 
lipca. 

Najwyższa rada sanitarna wybrała ze 
swego łona komitet dla wzięcia pod obrady 
tych postanowień nowego kodeksu karnego, 
które zostają w związku z kwestyami sani- 
tarnemi i lekarskiemi. 


, Jutro przystępują do urny wyborcy 
gmin wiejskich Galicyi i Czech , pojutrze 
takichże gmin Tyrolu i Dalmacyi. 


Według Nordd, Allg. Zig., cesarz Wil- 
heim H miał dzisiaj rano udać się d> Kiel, 
gdzie odbędzie przegląd floty, wieczorem 
zaś odjedzie na kilkutygodniowy pobyt do 
Norwegii. 

Doniesienia o rewizycie cara w Ber- 
linie są ciągle z sobą sprzeczne. Wbrew 
doniesieniom Kreuz Ztg, że w tym roku 
nie należy w ogóle spodziewać się rewizyty, 
pisze Magdeburg Ztg.: W tutejszem posel- 
stwie rossyjskiem oczekują rewizyty cara w 
ostatnich dziesięciu dniach lipca r. b Przy- 
gotowania co do przyjęcia cara mają być ukoń- 
czone do 15 lipca. Z tą wiadomością na- 
leży połączyć doniesienie Post, że ce- 
sarz niemiecki powróci do Berlina z podróży 
po Norwegii, dnia Ż1 albo 22 lipca, a około 
28 lipca wyjedzie do Wilhelmshaven, zkąd 
80 lipca zamierza udać do Anglii zkąd po- 
wróci około 8 sierpnia. Następnie stanie na 
porządku dziennym rewizyta Najj. Cesarza 
austryackiego. 


Donoszą że stan zdrowia bawiącego 
obecnie w Wurzynie ks. Bismarcka, nie po- 
zostawia nie do życzenia. Przy końcu lata 
uda się książę do Friedrichsruhe. Czy 
wyjedzie tukże do Kissingen, dokad udaje 
się eo roku na kuracyę, dotąd nie wiadomo; 
na każdy wypadek dalsze podróże nie są za- 
mierzone. 


| Piotrową tylko w razie wojny Włoch; wów- 


Journal de St. Petersbourg, om 
wywód pana Ministra, hr. Kalno 
powiada: Prawo państw bałkańskie 
niezawisłości jest tym gruntem, na kł 
Rossya zawsze stała. Nie myśląc 
o mięszaniu się do wewnętrznye! 
Serbii, stwierdza Rossya z zadowo 
że rząd serbski pragnie zerwać z trud 
ściami, przejętemi z przeszłości i stara 
wprowadzić kraj znowu na normalne tr 
dycyjne tory. Rząd serbski odpiera każd 
niezdrową agitacyę. wiadomo mu bowiem, 
że taka agitacya mogłaby zaszkodzić wyż- 
szym interesom ojczyzny. Jeżeli w narodo- 
wych swych tradycyach znalazła Serbia tak- 
że tradycyę ścisłych węzłów , łączącye 
z Rossyą, to wolno jej podjąć tę trad) 
ale faktem tym nie sprzeciwia się b 
mniej dążeniom do niezawisłości, bo 
wnością Rossya nie ukróci nigdy tej m 
wisłości, — W końcu podnosi wymieni 
dziennik także i ten ustęp, w którymukri- 
bia Kalnoky stwierdził, że Austro-Węgry 
utrzymują przyjacielskie stosunki ze wszy- 
stkiemi Mocarstwami, u także z Rossyą. 


i Tureckie depesze oficyalne zaprzecza- 
Ją stanowczo alarmującym pogłoskom o za- 
burzeniach w sandżakacie nowibazarskim, 
nazywając je złośliwemi i tendencyjnemi. 
W całej prowincyi panuje spokój 


„Wobec pojawiających się pogłosek 
o wyjeździe z Rzymu Ojca św. jeden z do- 
stojników kościoła , zapytany o zdanie, 
oświadczył, że Ojciec św. opuściłby stolicę 


czas bowiem przerwałaby się komunikacya 
głowy Kościoła z biskupami państw, będą- 
cych w wojnie z Włochami. W takim razie 
Ojciec św. udałby się prawdopodobnie na 
terytoryum Hiszpanii, która ofiarowałaby 
mu pobyt na jednej z wysp swoich. 


Zgodnie z dawniejszem doniesieniem 
o konferencyi , zwołanej przez Szwajcaryę 
w sprawie ustawodawstwa eo do ochrony 
robotników, donoszą obecnie dziennikowi 
Neuc Zürich, Zig. z Berna, że konferencyu 
zostanie prawdopodobnie odroczouą, jeżeli 
aż do ezasu jej zwołania nie zostanie zała- 
godzony zatarg niemiecko-szwajcarski, W ra- 
zie bowiem niezałatwienia nieporozumień, 
niepodobna przypuścić, ażeby rząd niemiec- 
ki wysłał na konferencyę swych przedsta- 
wicieli , a jest właśnie rzeczą bardzo poża- 
daną i wielkiego znaczenia, ażeby przemy- 
słowe i na połu przemysłu przewagę mają- 
ce Niemcy, były na kongresie reprezento- 
wane, 


Półurzędowa francuska Ag. Havas 
oświadcza na podstawie doniesień z Kairu, 
że wiadomości angielskie o pochodzie der- 
wiszów na Wadihalfa są bezpodstawne i 
obliczone tylko na to, ażeby Europę prze- 
konać o konieczności dalszej okupacyi Egip- 
tu przez wojska angielskie. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby posel- 
skiej interpelowali Maillard i Laur w spra- 
wie warsztatów wyrobów kruszeowych w 
Cail, domagając się, ażeby rząd utrzymał 
te zakłady, Rouvier oświadczył, iż rząd 
w drodze półurzędowej interweniował u 
niektórych akcyonaryuszów , innego środka 
interwencji nie daje ustawa, Minister Frey- 
cinet oświadczył, że francuskie środki uzbro- 
jeń zabezpieczone są w fubrykach państwo- 
wych i prywatnych. Następnie przyjęto 
zwyczajny potządek dzienny. ~ 

Projekt ustawy, upoważniającej Towa- 
rzystwo kanału Panamy do wydania obli- 
gacyj w sumie 34 miiionów na utrzymanie 
dokonanych już robót, przyjęto 388 głosa- 
mi przeciw 58. | 


Na jednej z uczt towarzystwa literac- 
kiego, międzynarodowego, której przewo- 
dniczył Julicsz Simon, przyszło do awgn- 
tur, wywołanych przez boulanżystów ; spory 
te wywołały kilka wyzwań na pojedynak. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posel- 
skiej interpelował Pichon ministrów o wspo- 
minany już list dziennikarza Woestyne do 
skazanego sądownie bunkiera J. Mayera, po- 
czytująe list ten jako akcyę antirepublikań- 
ską. Minister sprawiedliwości Thóvenet 
stwierdził, iż list ten i inne są rzeczywi- 
ście dowodem karygodnej działalności. Cus- 
sagnac twierdził, że listy te sfałszowała po- 
licya, za ĉo orzeka Izba cenzurę i wykłucze- 
nie Cassagnaca od udziałn w posiedzeniach. 
Cassagnac opuścił salę w towarzystwie kilku 
członków prawicy. Następnie odczytał mi- 
nister listy, a Izba przyjęła 363 głosami 
porządek dzienny, wzywający rząd do za- 
rządzenia środków represyjnych przeciw ha- 
niebnym wiehr.eniom. 


W senacie włoskim przy rozprawach 
nad budżetem powtórzyła się dyskusya w 
sprawach szkół kongregacyjnych na Wscho- 


poczem p. Crispi odpowiadał na in- 
acye w sprawie pomiędzy Szwajcaryą 
mcami. Jakkolwiek Włochy sprawa ta 
bchodzi, dodał jednak prezes gabinetu, 
wołanych dawniej z krajów wychodź- 
politycznych nie można stawić na równi 
zisiejszymi, którzy atakują społeczeń- 
państwa a nie chcą znać ojczyzny i 
$ności. W końcu oświadczył Crispi, że 
krótce przybędzie do Rzymu poselswo z 
oa (króla Menelika), ażeby złożyć hołd 
rólowi i zawrzeć umowę. 


LEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


iedeń, 1 lipca. (Tel. pryw.) 
omość jakoby p. Minister Gautsch 
R wyjechał na urlop jest niepraw- 
dwa. Pan Minister rozpocznie swój 
urlop dopiero w drugiej połowie b. m. 


Petersburg, 1 lipca. Z powodu 
ustępu mowy p. Ministra hr. Kalno- 
ky'ego, który odnosi się do Bułgaryi 
pisze Journal de St. Petersbourg : (o się 
tyczy tego nieszczęśliwego kraju , to 
tak dobrze znanem jest stanowisko 
Rossyi, opierające się na prawie i 
poszanowaniu traktatów, iż nie po- 
trzebujemy już więcej powracać do 
tego przedmiotu. 

Kraljewo, 1 lipca. Król w to- 
warzystwie regentów, ministrów, me- 
tropolity i licznego orszaku, przybył 
tu wczoraj po południu. Niezliczone 
tłumy ludności witały go z zapałem. 


Rzym, 1 lipca. Wedle dziennika 
Popolo Romano, Papież odbył wczoraj 
dwugodzinny tajny konsystorz, w któ- 
rym brali udział wyłącznie kardyna- 
łowie, bez osób swej świty. Kardy- 
nałom zalecano utrzymanie przebiegu 
konsystorza w jak największej tajem- 
nicy. Podobne konsystorze odbywają 
się nadzwyczaj rzadko itylko w nad- 
zwyczajnych wypadkach. Panowanie 
papieża Piusa IX wykazuje zaledwie 
jedno tego rodzaju zebranie. Nie jest 
nieprawdopodobnem, iż konsystorz ten 
został spowodowany piątkowem o- 
świadczeniem p (Orispiego w sprawie 
pojednania Włoch z Papieżem. 


Rzym, 1 lipca. Zapewniają, iż 
Papież wygłosił na wczorajszym taj- 
nym konsystorzu alokucyę, w której 
wykazywał, iż wzniesienie pomnika 
dla Giordona Bruno jest nie tylko na- 
paścią na świecką powagę Papieża, 
lecz napaścią na Kościół, religię i 
fundamentalne zasady wiary. Aloku- 
cya zostanie ogłoszoną dzisiaj wie- 
czorem. 

Rzym, 1 lipca. Riforma donosi: 
Włoscy rybacy bracia Scalabrino za- 


nieśli skargę do konsula włoskiego w 
Tunisie na tunetańskich strażników 
celnych, którzy napadli na ich barkę 
zaopatrzoną we flagę włoską i barkę 
tę skonfiskowali. Śledztwo zarządzone 
przez tunetańskiego ministra spraw 
zagranicznych wykazało, iż barka ta 
stała u brzegu i służyła za magazyn 
soli i innych przedmiotów, stanowią 
cych monopolite tylko zostały skon- 
fiskowane. Zarządzono śledztwo czy 
flaga włoska nie została znieważoną. 


Paryż, 1 lipea. Przy wyborach 
do rady municypalnej w Cetti, Bou- 
langer, Laguerre, Naquet, Dóroulede 
i Laisant otrzymali w ściślejszem 
głosowaniu względną większość. 

Obiega pogłoska , iż boulanżyści 
zamierzają wywołać dzisiaj w spra- 
wie ministerstwa handlu nowe zaj- 
ście parlamentarne. 


Marsylia, 1 lipca. Robotnicy 
trudniący się ładowaniem towarów 
oraz woźnice rozpoczęli bezrobocie. 


Bruksela, 1 lipca. Na wczoraj- 
szym bankiecie liberalnych, przewo- 
dniczący Neujoar wzniósł toast na 
cześć króla, podnosząc, iż monarcha 
we wszystkich swych czynnościach 
liczył się z uczuciami naródowemi. 
W dwóch godnych pamięci wyda- 
rzeniach , król skorzystał ze swych 
przywilejów, celem zapewnienia po- 
szanowania woli kraju. Dzisiaj znowu 
zwracamy się — kończył mowca — 
de jego mądrości, oczekując z pełną 
ufnością decyzyi monarszej. 

Janson oświadczył, iż połączenie 
frakcyj liberalnych jest faktem nie- 
odwołalnym. Inni mowcy kładli na to 
nacisk, iż należy dołożyć wszelkich 
starań, celem strącenia gabinetu kle- 
rykalnego, przeciw któremu kraj pro- 
testuje. 


Bruksela, 1 lipca. W manife- 
stącyi stronnictwa liberalnego dla po- 
godzenia wszystkich frakcyj liberal- 
nych, wzięło udział około 15.000 de- 
legatów, tak z Brukseli jak z prowin- 
cyi. Różni delegaci a także Graux 
podnosili w swych mowach koniecz- 
ną potrzebę pojednania frakcyj libe- 
ralnych. Następnie odbył się pochód 
delegatów, któremu przypatrywały się 
wielkie rzesze. Spokój nie został ni- 
gdzie zakłóconym. W bankiecie wzię- 
ło udział 1600 osób. 


Ateny, 1 lipca. Prawnicza rada 
przyboczna wypowiedziała  zapatry- 
wanie, iż rząd nie ma obowiązku 
zwoływać lokalnego soboru, któryby 
wydał wyrok w sprawie skargi arcy- 
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biskupa Koryntu przeciw członkom! 
synodu, poszlakowanym o symonię. 

Wedle doniesień z Berlina, ce- 
sarz Wilhelm i ks. Henryk przybędą 
tutaj z wielkim orszakiem na ślub| 
następcy tronu z młodszą siostrą ce- 
Sarza. 

Z Krety donoszą, iż odbywają 
się tam ciągle zbiegowiska, które je- 
dnak, zdaniem oficyalnych kół atoń- 
skich nie dają powodu do zaniepoko- 
jenia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 28 czerwca 1889, godzina 1 | 
minut 45, Alp. Tow. górn. 65—, Węg. akcye 
kredyt 818:25, Akcye anglo-austryackie 122 25, 
Akcye banku Union 225:—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 20375, Akcye kolei północnej | 
262:50, Akcye kolei południowej 121'--, Akcye | 
kolei Alföld. —.—, Akoye kolei Elżbiety — '—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 286. —, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 187: —, | 
Wiedeńskie losy 14475, Akcye kolei Rudolfa | 
—*—, Akcye kolei Albrechta ——, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —— ,, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 105':25, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 32-60, | 
4.proc. węgierska renta złota 10055, Akcyi 
związkowego banku 105'75, Akcye banku obro- 
towego —'—, Akcye kolei państwowej 235'15. 
Rubel papierowy 1'22'—, Węgierskie losy 
94 66, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola | 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 10925 Akoye | 
banku dla krajów koronnych 22680. Usposo | 
bienie silne, 

Wiedeń, 28 czerwca 1889, godzina 5| 
minut 5. Akcye kredytowe —'—, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika —'—, Południowa ——, Ren- 
ta papierowa 
stawne 
cyjne —'—, galicyjski bank rustykalny —*—, 
Losy z roku 1883 ——, Napoleondor —*—'—, | 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie --. 

Wiedeń, 1 lipca 1889, godzina 10 | 
minut 40 Akcye kredytowe 30250, Anglo | 
austryackie 123 —, Unionbank 22725, Kołej! 
Karola Ludwika 204 —, Południowa 122 Kaj 
Renta papierowa —*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'- , galic, obligacye indemni- 
zacyjae —-"-—, do --*—, 49/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 98'—, 41/,-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 9650, Napoleondor 
94450 Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 28 czerw- 


ca 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do —*— zł, żyto —*— do —— zł, 
jęczmień —'— do —'- zł., kukurudza —*— 
do —'— zł., owies —*— do —*— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 1850 do 18'75 
złr.Szezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —* — 


zł, spirytus —* — do —' — zł., kukurudza —'— | 


Kolonia —*— zł, rzepak —*—— do — — 
złr, za 100 kilogramów na jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 778 do 7:70 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na czerwiec) 186'—, 
do —'— ał. żyto —*— zł. spirytus 85:80 zł, 
rzepakowy olej —*— zł, Paryż: mąka ną mies. 
bież. 55:50 olej rzepakowy —'— fr., spiry- 
tus —-— do -——— fr. 


Odpowiadziałny Radaktor Adam Krechowienki 


Nadesłane. 


Podziękowanie. xy 


Niepojęty w swoich wyrokach Bég powołał w 
siłe wieku do wieczn ści Prałata domowego Jego 
Swiętobliwości i kanonika gr. kat. Kapituły metro- 
politalnej we Lwowie ks. Jana Wieliczkę, którego 
pogrzeb odbył się dnia 21 czerwca r. b. Stroskana 
rodzina zmarłego poczytuje sobie za święty obowią- 
zek, ełożyć publicznie szczere podziękowanie wszyst- 
kim uczestnikom tego smutnego obrzędu, a między 
innymi jego Ekaceleneyi Najprzewielebniejszemu ks. 
Areybiskupowi Sawerynowi Morawskiemu, Najprze- 
wielebniejszemu ks. Ar -ybiskupowi J. Isakowiczowi, 
Najprzewielebniejszemu ks. Biskupowi J. Puzynia 
Przewielebnym ks Kanonikom kapituł obrządku ła- 
cińskiego i ormiańskiego jako też reszeie Wiel- 
buego Duchowieństwa i S anownym Klerykom du- 
chownego seminarpum ła ińskiego. Wyżej wspo- 
mnianym Dygnitarzomi kościoła, jako też w ogóle 
wszystkim uczestnikom smutnego obrzędu pegrze: 
bowsgo ks. Jana Wieliczki, niech Bóg niewyczerpa- 
ny w swojej dobroci za Ich modlitwy, za okazaną 
życzliwość dla zmarłego, nadgrodzi spełniając za- 
wsze Życzenia Ich serca i udzielając [m w obfitości 
łaski swojej. 

Anna Wieliczko 
matka zmarłego z rodziną. 


W porze gorącej | 
można połecić jako najlepszy i dobrze skutkujący 
napój orzeźwiający i rtołowy 
sposobiący się też szczególnie do zmieszani» 
go z winetu, koniakiem lub z sokami owoc;wem'. 


MAT = ATI k 
PSSHUL Er 


woda mineraina 


Tukowy ochładza i orzeźwia, zaostrza 
| apetyt i powoduje trawienie. W lecie jest 
prawdziwym napojem pokrzepiającym. | 


o 


[EE =. T, 
Wszystkie papiery wartościowe 
Listy zastawne krajowe i zagraniczne 
jak» też 1498 
Losy i monety 


sprzedaje po najorzystypni jszych ceu: ch 


August Schellenberg 


| Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie , ul. Karola Ludwika L., I. | 
Zlecenia z prowincyi wykonywują się jak 
najsumienniej nie doliczając ż'dnej prowizyi. 
Wydawnictwo gazety losow» ú „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna we Lwowie zł, 170, 
na prowineyi zł. 1.80. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 28 czerwca 1888, 


E 
płacą żądają 
walutą austr. 


l. Akcye zs sztukę. zir. et. zir. at. 
Kok g Kar: Lid. po 200 zi, m. k. jowl 5v 204 su 
ol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g {234 — 237 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. £.]267 — 251 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. «| — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. E 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. | 99 75 100 %5 
18) . Pr. w. 8. 
wylosowane z 10 pr. premią Sji08 — 104 — 
Babku kraj. 4'/ą pr. wa. los.51 L 97 45 98 75 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. E 100 50 101 50 
> = i 4 pr. w. a. S] 96 — 97 — 
z „ 5pr.los.w371.-*|[100 50 101 50 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41'/s1. Sf 94 — 95 — 
a p ŚJaP a » D2228 55 99 55 
» „ % pr: n E193 — %— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej z 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi $f 57 50 59 — 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2/4 pr. wa. w likwidacyi 48 50 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. ZW 
4. Gbligi za 100 zł. 
Indermniz. gal. 5 pr. m. k, 104 25 105 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 4100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I emigyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Poźyezki kr. z r. 1883 po 4%, pr. wa. 9650 9% 50 
E 5. Losy miasta Krakowa 24 50 2650 
5 Stanisławowa — — 88 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 61 5 71 
Dukat cesarski 5 64 5 74 
Napoleondor o. s . « . 944 954 
Półimperyał . . . . . 9 70 9 80 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
= apierowy . 1 21— 1 43— 
100 marek niemieckich |. Bde= 59 = 


Dem 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 27 ozerwoa 1889. 


l. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ZE. 82.20 82.40 
luty-sierpień 00 0 o o 6 ago BPUY God 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . ; r 83.10 83.30 
kwiecień-październik . . . . . 82.85 83.05 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.— 132.50 
5 „ 1860 po500zł. w.a. 5 pr. 140.— 140.50 
A „ 1860 po 100zł. 5 pr. 14415 145.50 
= 1864 pol0Ozł. . 170.— 172.— 
© „ 1864 po 50zł. . = —— 
Renty Com. po 42 litr, austr. ., . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
ZŁODĄDNONENENN a 11501— 150175 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 , . 9.35 93.55 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 108.75 108 95 
2. Obligacys indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny 105.— 105.25 
Galicyi . . . . 0 -B 105.— 105.59 
Niźszej Austryi . or s 2 110— — — 
Siedmiogrodu . a a 104.90 105.20 
WOgIG. | « + - . « 104.90 105.20 


3. Akcye. . 


Bank Anglo-aust, 200 zł. emit. zł, 120 120. - 120,50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 299.25 300.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535,— 540— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . b 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 20u zł. . . 
Bank dla krajów korounych s 260 zł, 
wpł. 50 pr. o mm —— 
Bank austro-węgiersk. a 60U zł OUS=2007 — 
Kol. Albrechta a 200 ał. w srebrze . 
zust, Tow. żeglugi par. dun. po500zł, m. —-.— — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, —-- —— 
Północna kolej po 100? zł. m. k.  2615,— 2620,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 261.75 202,25 
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 233.75 234,75 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 233 — 23375 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 118.— 118 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 187.75 188.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. €. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/; pr. w 
złocie w 501. . . . 
premiowe po 3 pr. 


100.25 100.75 
109.25 109.75 


» n 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 98.— —— 
= o ho A » wX301.7 pr. 96.75 —, 
m 6. gee sg. AGD Gp (SB MI 
Gal. Tow. kred. w. w. po á pr. . 96.30 —.— 
Ory dą, w DORDOPR . 110050 1ONSO 
po 5 pr. w 


n n n ” 
37 latach zwrotne . 100.50 101.50 


Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51'a 1. 98.— 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.25 101. — 
Banku aust. węg. 4*/ą pr. . 101.30 101.90 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . —— —— 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*fs pr. . . 103.-— —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. .„— 102.30 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.— 101.50 
Kolej półneena po 100 zł. m. k.. 101.20 102.— 
po 100 zł. w. a. . 101.56 102.10 


Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 


po 300 zł 4ta pr. . . . . . 100.60 101 10 
dtto a Botab) 10060 101.10 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . .  — — 85.25 
z r. 1884 89.60 90.40 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1872 . , 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. wer. 99.80 1v0.40 b 
G: Los Yy: 


181.— 1#2.— 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 
61.— 62.— 


Clarego po 40 zł. m. k. . 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. —,— 132 — | Dukat cesarski men. . . . « o 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 5 36.— 38.— 


. n LE 
—— —.— | Renta w złocie . 


wA) 
płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.— 25.59 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24 — 25— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.50 62 — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 60.5) 6150 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.70 183 
5 E WEE. y» p 5 zł. 12— 12.22 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 10 zt. w. a... . . 2.» /. 10:50) 20:50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 6150 62.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 62.— 63. -- 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —— 38.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .  —— 158.— 
p „ po 50 zł. w. a. 14.50 75.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 40.50 41.50 
Windischgritza po 20 zł. m. k. . 54— 58.— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 

Hamburg za 100 mark. w. p. n. —— =m 
Londyn za 10 ft. szt. . . 11925 119.60 
Paryż za 100 fr. . . 47.32.50 47 40.— 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.671— 5.68— 

„ pełnej wagi 5.65.— 5.67 — 
Korona A 8 5 —— m mm 
20 frankówka ak: 9.45.50 9.47.— 
Rossyjski półimperyał 9.74— 9.76 — 
Talar awiązkowy . . 4 2 0 == — — — m 
Srebro akc am 0 — M 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. ` 


dnia 28 czerwca 1889, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze 
pr. austr. renta marcow i ; 
keye banku austro węgier. . . . à 
S „ kredytowego wiedeńskiego 
Londyn u 6 a 6 Bo DO 6 g 
Napoleondor . . «. « . 


100 marek niemieckich . . . 


A 


L. 3589 (3551 3--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Tarnowskiej kasy oszezędności w kwocie 
6663 złr. 9 ct. w. a. z p. w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie realność pod nr. 42 w Radomyślu 
położona, ciało hipoteczne stanowiąca, we- 
dług Tom. I. str. 119, 167 i 251, poz. 2, 
8 i 4 księgi gruntowej gminy Radomyśla, 
Ludwika Feliksą  Pietrzyckiego własna, 
w dwóch terminach, a to: w dniu 81 lipca 
i 4 września 1889 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sali rozpraw sądi 
powiatowego, pod następującemi warun 
kami: 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 18.760 złr. w. a., 


poniżej której sprzedaż na pierwszym ter-| L. 20859 


minie nie nastąpi, na drugim terminie 


sprzedaną będzie powyższa realność i niżej | w sprawie egzekucyjnej 


ceny wywołania, jednak nie niżej kwoty 


9000 złr. w. a. 

Ze względu jednak, że kwota 9000 
złr. w. a. nie dochodzi kwoty dwóch trze- 
cich wartości szacunkowej, przeto nie wy- 
klucza się w wypadku sprzedaży za tę cenę 
oferty dodatkowej, | 

Każdy chęć kupienia mający złożyć 

ma przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej tytułem wadyum kwotę 
1380 złr. w gotówce albo w papierach 
wartościowych, w których kapitały sieroce 
umieszczone być mogą, obliczonych według 
kursu ostatniego tychże w dzienniku urzę- 
dowym „Gazety Lwowskiej“ podanego, o ile 
takowy nie przewyższa wartości imiennej. 

Wadyum nabywcy pozostanie w depo- 
zycie sądowym, reszta zaś współlicytujących 
złożone wadya po ukończonej licytacji 
odbierze. 

Nabywca złoży do depozytu sądowego 
w przeciągu dni 30 tu po prawomocności 
uchwały zatwierdzającej akt licytacyi jedną | 
trzecią część ceny kupna, w którą złożone 
w gotówce wadyum wliczonem będzie. 

Po złożeniu jednej trzeciej ezęści ceny 
kupna zostanie nabywcy wadyum mino | 
w papierach wartościowych złożone, ZWTÓ | 
cone. | 

W dniach 30-tu po prawomocności 
uchwały rozdział ceny kupna między wie- 
rzycieli ustanawiającej, winien nabywca 


resztujące dwie trzecie części ceny kupna ustanowiony został kuratorem adw. dr. Byk | 


na rzecz masy wierzycieli hipotecznych. do | 
depozytu sądowege złożyć lub też w miarę 
postanowien tej uchwały, takowych wierzy- 
cieli hipotecznych zaspokoić i z tego się, 
wykazać, przy czem dodaje się, że nabywca | 
winien jest wierzytelności hipoteczne o ile 
takowe pokryte były ceną kupna na siebie | 
przyjąć, gdyby wierzyciele wierzytelności 
swych odebrać nie chcieli. 

Już od dnia licytacyi ma nowonabywca , 
pobierać wszelkie pożytki z nabytej realno- ; 
ści i z dniem lieytacyi będzie mu sprze- | 
dana realność w fizyczne posiadanie oddaną 
z tem zastrzeżeniem, że od tego także dnia 
wszelkie z posiadaniem jej połączone ciężary, 
jako to podatki i wszelkie daniny publiczne 
ponosić, tudzież i procenta od zalezającej | 
za niego ceny kupna z góry opłacać ma. | 

Po wypełnieniu warunków punktami 
6, 7,819 otrzyma nabywca dekret LE 
sności, a na zasadzie tegoż, zezwolenie do 
intabulacyi prawa własności nabytej real- ; 


biethung der laut Grundbuchseinlage Nr. 
270 der Katastralgemeinde Czerniłów ruski 
den Fedko Szełepka, Michał Szełepka und 
Ołena Szełepka verheirt. Gulka eigenthiim- 
lich gehórigen Realitat, am 19, Juli und 16. 
August 1889 jedesmahl um 10. Uhr V. M. 
im sg. Gerichtegebaude stattfinden wird. 

Bei dem 1-ten Termine wird diese 
Realität nur über oder um den Śchatzungs- 
werth, bei dem 2-ten auch unter demsel- 
ben verdussert werden. 

Als Ausrufspreis gilt der Schitzungs= 
werta von 4400 fi. 6. W 

Vadium beträgt 10 prz. hievon. 

Die näheren Bedingungen können in 
der hierger. Registratur eingesehen werden. 

Tarnopol, den 3i. Juli 1888. 


(4362 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
galice. Zakładu 


kredyt. ziemsk, w Krakowie przeciw Józe- 
fowi Hawrylukowi o 500 złr. w. a. z pn. 
zawiadamia, iż dnia 19 lipea i 19 sierpnia 
1889 każdym razem o 10 godzinie rano 
w B. nr. III. odbędzie się na rzecz galic 
Zakładu kredyt. ziemsk. w Krakowie egze- 
kucyjna publiczna lieytacya ciała hipote- 
ceznego wyk. hip. 126 i jednej czwartej 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 127 
księgi gruntowej gminy katastralnej Poni- 
kwa objętych, na imię dłużnika Józeta Ha- 
wryluka wpisanych, z tem, iż na pierwszym 
terminie lieytacyjnym sprzedaż nastąpić 
może tylko za cenę wywołania lub powyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także ni- 
żej wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy- 
jęta przy udzieleniu pożyczki eo do pierw- 
szej nieruchomości w kwocie 925 złr. wa., 
co do drugiej nieruchomości w kwocie 75 
złr. w. a. 

Zakład zaś wynosi dla pierwszej kwotę 
92 złr., dla drugiej kwotę 8 złr. wa. 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków licytacyi, 
przejrzane być mogą w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 38 grudnia 1887 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego, na sprzedać się ma- 
jących nieruchomościach jakie prawa hipo- 
teki nabyli lub którymby z innego powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły, 


w Brodach. 
Brody, dnia 19 maja 1889. 


L. 442 (3882 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 25 rat po 12 zł. z pn. do- 
zwolił przymusową sprzedaż realności wy- 
kazem hipotecznym |. 14 gminy Ceniów 
objętej, Marka Babij własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 1 sier- 
pnia, 4 września 1889, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, a to na pierw 
szym terminie tylko wyżej lub za, na dru- 
gim terminie i niżej ceny wywołania. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 10 pre. w kwocie 40 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Franci- 
szok Sobol z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabolarny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 


ności. | Kozowa, dnia 4 maja 1889. 
Równocześnie +z-  intabulacyą prawa : 

własności na rzecz nabywcy, nastąpi inta- L. 1720 l m, (3962 3—3) 

bulacya wykreślenia prawa zastawu wszel- W dniach 1 sierpnia i 29 sierpnia 

kich na tej realności zahipotekowanych cię , 1889, zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie 

żarów z przeniesieniem takowych na cenę; się w Sądzie tutejszym egzekucyjna licyta. 

kupna z wyjątkiem ciężarów z natury rze: | cya trzech kawałków gruntu do realności 


7 


szek Sobol z Kozowy. 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze, 
Kozowa, 26 kwietnia 1889, 


L. 38606 (4007 2—3) 

Stanisławowski Sad obwodowy ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia oszczędności i kredytu w 
Stanisławowie w kwocie 600 zł. z pn., od 
będzie się przymusowy jawny przetarg po- 
łowy realności objętej wykazem hipotecznym 
806 księgi gruntowej gminy  katastralnej 
Stanisławów należącej do dłużniczej nie- 
objętej masy spadkowej po zmarłej Jencie 
Frankel w dniach 1 sierpnia i 5 września 
1889 zawsze o 10tej godzinie rano w biu- 


rze HI. z tem, że rzeczona połowa realności ` 
przy pierwszym terminie jedynie wyżej ce- i 


ny szacunkowej 4758 zł. lub przynajmniej 
za takową, przy drugim zaś i niżej takowej 
sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 475 zł. 30 et. 
Resztę warunków, akt ocenienia, tu- 
dzież wyciąg tabularny można; przejrzeć w 
registraturze, - 


rymby uchwała licytacyjna wcale nie, albo 
wcześnie doręczoną być nie mogła do rąk 
ustanowionego kuratora w osobie adw. dr. 
Zinsa z zastępstwem adw. dr. Gelehrtera. 
Stanisławów, 11 maja 1889, 


L. 3007 (3789 2—3) 

W celu zaspokojenia podatków zale- 
głych po koniec roku 1880 w sumie 95 zł, 
19 ct. wa. odbędzie się w podpisanym są- 
dzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 18 w Posadzie sanockiej położonej ob- 
jętej wyk. hip. 105 wedle wyciągu hipote- 
cznego do Izraela Zellera, Tenny Leicht, 
Hadasy Zeller, Berka Zellera i Gittli Reiss 
należącej w dniach 1go sierpnia i 3 wrze- 
śnia 1889 zawsze o godzinie l0tej rano 
w biurze nr. 34 z tym dodatkiem, że 
na pierwszym terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś w drugim i ni- 
żej takowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 230 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych dr. 


| Flakowicz adwokat w Sanoku. 


Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Sanok, dnia 22 marca 1889. 


L. 686 (4134 2—38 

W e. k. Sądzie powiatowym Ty- 
czyńskim eelem zaspokojenia wierzytelności 
Hersza Horna w kwocie 110 zł. wa. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż realności w Tyczynie położonych wyk. 
hip. 1. 120, 323 i 864 ks. gł. gm. kat, Ty- 
czyn objętych na imię Jana i Katarzy- 
ny Kocojów, Tomasza Roga i Józefa Szpa- 
li zaintabulowanych w dniu 1 sierpnia 
i 6 września 1889 każdym razem o 10 go 
dzinie rano. 

Cena wywołania 750 zł., 400 
150 zł. 

Wadyum 75 zł. 40 zł. i 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć 

Tyczyn, dnia 18 lutego 1889. 


L. 282 (4388 2—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu Sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego 


zł. i 


— 


ze substytucyą adwokata dr. Lehman. 
mianowano. , i 
| Resztę warunków licytacyjnych i 
„ciągi hipoteczne wolno przejrzeć w 
: straturze. 

i Lwów, 8 maja 1889. 


L3 


$ 
i 


L. 320 3868 Z 
| W tut. Sądzie odbędzie się o g 
"nie 10 rano dnia 30 sierpnia 1889 z 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
"września 1889 nawet poniżej ceny 
-kowej lieytacya trzech czwartych częśc 
ności l. wyk. hip 68 w gminie kat. 
„wina położonych Józefy Józefczykowej 
snych na rzecz pożyczkowej Kasy po 
, Wielickiego pto 48 zł. 54 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 195 zł. wa, 

Wadyum 19 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowani 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
registraturze. 

i Skawina, dnia 1 marca 1889. 
| C. k. Sędzia powiatowy 


i Daisenberg. 


ct. i 197 złr. 25 ct. z pn., odbędzie się 
dnia 1 sierpnia i 5 września 1889 każdym 
razem o godz. 10 przed południem, przy 
musowa licytacya do Kazimierza Plinkie 
'wieza i Wilhelma Iskierskiego wedle wyk. 
hip. 169 III. B. poz. 5 i 6 tudzież wyk. 
hip. 1. 170 III. B. poz. 6 i 7 należących 
realności pod l. 2235/, i 228%4 A. we Lwo- 
wie położonych z pa., ze na pierwszym 
terminie realności te tylko wyżej ceny wy- 
„wołania 11,400 złr. a. w. lub przynajmniej 
za tę cenę, na drugim zaś terminie nawet 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/8 
części tejże t. j. kwoty 3800 złr. a. w. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
1140 złr. złożoną być maa, akt opisania, 
przynależności i warunki licytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
„wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
„wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy- 
"daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
3 maja 1889 rzeczowe prawa na wspo- 
` mnianych realnościach nabyli, lub którymby 
' uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
„ręczone być nie mogły, adw. dr. Dąbrowski 
; kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Sołowij 
mianowany został, 
We Lwowie, dnia 24 maja 1889. 


L. 14464 (4293 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
"Że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa wzaje- 
'mnego kredytu we Lwowie w kwocie 500 
'złr. z pn., odbędzie się dnia 1 sierpnia i 4 
września 1889 każdym razem o godz. 10 
przed południem przymusowa lieytacya sumy 
5000 złr. wa. z pn. w stanie biernym 3/8 
'części dóbr „Topolniea Część“, wedle karty 
B. poz. 13, 15 i 17 wyk. hip. 1. 726 księgi 
gruntowej e. k. Sądu obwodowego w Sam- 
; borze, Ansberty z Sawiekich Dwerniekiej 
20 Rudnickiej własnych, w pozycyi 28 
"karty C. wyk. hip. l. 726 tejże księgi grun- 
jtowej na rzecz Jadwigi Konstancji 2 im. 
| Tretter zam. Dwerniekiej zaintabulowanej, 
z tem, iż na pierwszym terminie suma ta 
tylko wyżej ceny wywołania 5000 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę, a na drugim ter- 
minie nawet niżej ceny wywołania srrze- 
daną zostanie, że jako wadyum kwota 500 


czy ściśle 2 realnością połączonych. : 

Intabulacya prawa własności nastąpi 
na własny koszt nabywey. Należytość od 
przeniesienia własności i wszystkie z pro- 
wądzeniem we fizyczne posiadanie połączo- 
ne koszta, ponosi nabywca. 

Jeźliby nabywca któregokolwiek 
runku nie wypełnił, w tym wypadku | 
wierzyciel hipoteczny lub też egzekuci będą 
mogli żądać rozpisania relicytacyi sprzeda- 
nej realności na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo. Sprzedaż w drodze relicytacyi nastąpi 
na jednym terminie i za jakąkolwiekbądź 
cenę, a nabywca odpowiada w takim wy- 
padku za wszelkie szkody i straty wyni- 
knąć mogące, całym swoim majątkiem. 

Złożone wadyum ewentualnie i dalsze 
spłaty mają służyć w pierwszym rzędzie 
na pokrycie powyższych strat i tylko o tyle 
zwrócone zostana, gdy i o ile przy relicy- 
tacyi żadna odpowiedz alność lub obowiązek 
wynagrodzenia się nie okaże. 

Wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy 
realności sprzedać się mającej, przejrzeć 
można w registraturze e. k. Sądu powiato- 
wego w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 10 maja 1889. 


L. 5247 (3600 3—3) 

Von Seiten des k. k. stadt. dlgt. 
Bezirksgerichtes in Tarnopol wird hiemit 
bekannt gegeben, dass zur Hereinbringung 
der Forderung des Chaim Lówensohn pr. 
200 fl. 6. W. s. N. G. die exekutive Feil- 


wa- 


każdy | L. 4874 


481 w Zawoi należących, niehipotecznych, 
do spadkobierców Józefa Ficka należących. 
Cena wywołania 1200 zł. 
Wadyum 120 zł, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 17 maja 1889. 


(3963 3—3) 

W dniach 1 sierpnia 1889 i 29 sier- 
pnia 1889 zawsze o 9 rano, odbędzie się w 
Sądzie tutejszym, licytacyjna sprzedaż real- 
nośri pod nk. 481 w Zawoji niehipotecznej 
małoletnich dzieci po Józefie Fieku własnej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

0. k. Sąd powiatowy 
Maków, 80 kwietnia 1889. 


L. 1269 (38838 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po 
daje do wiadomości, ze na zaspokojenie 
pretensyi Majera Redlicha w kwocie 275 zł. 
z pn., dozwolił przymusową sprzedaż real- 
ności wykazem hipotecznym 1. 439 i 480 
gminy Wybudów objętej Hrrscha Szarer i 
Sary Szarer własnej, 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 1 sier- 
pnia i 2 września 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, a to na pier- 
wszym terminie tylko wyżej lub za, na dru- 
gim terminie i niżej ceny wywołania, 

Cena wywołania 1328 zł. 

Wadyum 10pr. w kwocie 132 zł, 80 et. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Franci- 


„Gazeta Lwowska" Nr 148 s dnia 2 lipca 1889. 


Towarzystwa Zaliczkowego w kwocie 188 zł. złr. złożoną być ma, akt oszacowania i wa- 
61 et. z pn., egzekucyjna sprzedaż realno- | runki licytacyjne w registraturze sądowgj 
sci pod l. k. 248 w Sieniawie w powiecie przejrzeć lub odpisać wolne, nareszci 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro- dla wierzycieli, którzyby po wydaniu wy- 
sławskim położonej dłużników Herscha Mei- ' ciągu tabularnego, to jest po dniu 16 marca 
lecha Wächter i Estery Wächter własnej [1889 rzeczowe prawa na wspomnianej su- 
wyk. hipot. 424 księgi gruntowej gmi- | mie nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
ny Sieniawa objętej dnia 18 lipca i22 sier- niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
pnia 1889 zawsze o 10 godzinie rano w z jakiegobądź powodu doręczone być nie 


drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 120 zł. 

Zakład wynosi 12 zł, 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze. 


| mogły, adw., dr. Nowacki kuratorem, a jego 
zastępcą adw, dr. Paździera mianowany 
| został. 

We Lwowie, dnia 1 czerwca 1889, 
e 1204 (4060 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku 
| ogłasza, że w tymże sądzie odbędzie się 


Sieniawa, 30 marca 1889. 
(dnia 2 sierpnia i 30 sierpnia 1889 każdym 

L. 6636 (3516 2—3) razem o godz. 10 rano, egzekucyjna publi- 

C. k. Sąd powiat. miej. del. S. II, we czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 76 
Lwowie ogłasza, że celem zaspokojenia pre- | gminy Babice objętej, dłużnika Ja.kóba 
tensyi e. k. uprz, galic. akcyjnego banku | Antoniewicza własnej, na zaspokojenie wie- 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 920 zł. rzytelności Pinkasa Walkera w kwącie 370 
40 et. z pn., odbędzie się w Sądzie tutej- 'złr. w. a. z pn. 
szym w biurze 4 przymusowa licytacya po | Cena kupna 1350 złr. 
siadłości Wiktora Donichia wykazem hip. Wadyum 185 złr. w. a. 
l. 18 gminy Kleparów i posiadłości Kaspra Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Szpali wykazem hipot. l. 159 gminy Klepa ' Artur Pędracki e. k. notaryusz w Dubiecku. 
rów objętej, na dniu 5 sierpnia 1889 o go- Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
dzinie 10 przed południem, na którym sprze ; wania i resztę warunków sprzedaży, można 
daż także poniżej ceny wywołania 325% zł. przeglądnąć w tut. sąd. registraturze. 
wa. nastąpi, że wadyum w kwocie 162 zł | Dubiecko, dnia 14 marca 1889, 
60 ct. ustanowiono, a kuratorem niewiado- | 
mych wierzycieli adwokata dr, Majewskiego 


m. - 


. 20702 (4156 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
e w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
pokojenia pretensyi austr. centr. Banku 
edytowego ziemskiego we Wiedniu w kwo- 
ach 244 złr. 36 ct., 808 złr. 81 ct. i 27766 
łr. 42 ct. z pn., odbędzie się dnia 1 sier- 
nia i 5 września 1889 każdym razem o 
odzinia 10 przed południem, przymusowa 
jeytacya do Adolfa Kornbergera należących 
br Borki janowskie, w powiecie lwowskim 
*ożonych, wyk. hip. 59 dla posiadłości 
ularnych objętych, że na pierwszym 
tych terminów dobra te tylko wyżej ceny 
ywołania 54.860 złr. a. w. lub przynaj- 
lej za tę cenę, na drugim zaś terminie 
wet niżej ceny wywołania sprzedane z0- 
taną, tudzież, że jako wadyum kwota‘ 5486 
złr. w. a. złożoną być ma, że akt oszaco- 
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare- 
zcie, że dla nieobecnych wierzycieli hipo- 
eeznych, tudzież dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest dopiero po dniu 10 lipca 1888 rzeczo- 
we prawa na wspomnianych dobrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
` adw. dr. Skałkowski kuratorem, a jego za- 
stępeą adw. dr. Dornbach mianowanym 
został. 
We Lwowie, daia 8 czerwca 1889. 


` L. 4878 (4358 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu wydobycia pretensyi 
Stanisławowskiego Banku zaliczkowego 140 
złr, odbędzie się w biurze I. w dniach 
1 sierpnia i 5 września 1889 każdym razem 
o 10 rano, przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Basi Tischler, Stanisława i Wła- 
dysława Ostaszewskich własnej, wyk. hip. 
1.967 gminy katastralnej Sfanisławów obję- 
tej, która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 934 złr. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 84 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Łubiński. 

Stanisławów, 18 maja 1889, 


L. 9362 (4208 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie do 
powszechnej wiadomości podaje, że w celu 
zaspokojenia pretensji e. k. uprz. galie. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie 22 rat po 12 złr i 1 raty 12 złr. 
16 et. a. w, z pn., przeprowadzi w dniach 
2 sierpnia i 6 września 1839 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wyk. hip. l. 289 księgi 
gruntowej gminy Rumno objętej, dłużnika 
Piotra Rocha własnej, i realności wyk. hip 
1. 395 ks. gr. tejże gminy objętej, dłużnika 
Michała Rocha własnej, z tem, że na pierw- 
szym terminie realności te łącznie tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprze- 
dane będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tych realności w kwocie 560 złr. 
a. wal. 

Wadyum 56 złr. wa. w gotówce. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż 
szych realności, można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. Kw - w 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, p. Łuszpiński, c. k. notaryusz 
w Komarnie. 

Komarno, dnia 26 listopada 1888. 


L. 5125 i (8746 1—8) 

W e. k. Sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko- 
ia wierzytelności galic. Zakładu kredyt. 
„sk, w Krakowie a w szczególności sze- 
ciu zaległych rat po 15 złr, dwóch ase- 
kuracyi ogniowych w kwocie 1 złr. 78 ct. 
i 1 złr, 63 et., tudzież reszty kapitału 
w kwocie 266 złr. 67 et. z pn., odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści pod nk.5 w Staroniwie położonej, wyk. 
hip. 1. 9 księgi głównej gminy kat. Staro- 
niwa objętej, na imię Wojciecha Bandury 
zaintabulowanej, w dwóch terminach dnia 
2 sierpnia i 3 września 1889 każdym razem 
o 10 godz. rano. 

Cena wywołania 2000 złr, 

Wadyum 200 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 9 maja 1889. 


L. 7088 (4338 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kredytowego włość. w li- 
kwidacyi w kwocie 135 zł. wa. zpn. odbę: 
dzie się dnia 2 sierpnia i 4 września 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę, 
realności pod l. 40 w Wyszkowie położonej 
dłużników Ilka, Ołeksy i Iwana Mastyłów 
własnej wyk. hip. l. 85, 86 i 87 objętej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 


Bam. 


Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 
można w tut. registraturze, 
Dolina, 29 maja 1889, 


L. 905 (4173 1—3) 

W dniach 1 sierpnia i 29 sierpnia 1889 
odbędzie się w tut. Sądzie każdym razem 
o godz. 10 rano celem wydobycia preten- 
syi c. k. Zakładu kred. włośe. w likwida- 
cyi w kwocie !88 zł. 1 et. wa. z pn., przy: 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 111 w Zarzeczu położonej ciała tabular- 
nego niestanowiącej do nieobjętych mas 
spadkowych śp. Ołeksy Prokopyszyna i Pa- 
łachny Prokopyszyn należącej z.tem iż real. 
ność ta przy pierwszym terminie tylko wy- 
żej ceny szacunkowej, lub za takową przy 
drugim zaś terminie licytacyjnym także ni- 
żej ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną Zo- 
stanie. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licyt. i akt oszacowa- 
nia rzeczonej realności przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Sołotwina, 6 kwietnia 1889. 


L. 1878 (4135 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Horna w kwocie 30 zł. wa. z pn., od: 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 308 i 307 ks. gł. gm 
kat. Siedlisk objętej na imię Józefa Lasoty 
zaintabulowanej w dniach 2 sierpnia i 6go 
września 1889 każdym razem o 10 godzinie 
rano. 

Cena wywołania 850 zł. 38 et. 

Wadyum 80 zł i 4 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 16 marca 1889. 


Konkursa. 


L. 14259 (4370 8—3) 

Przy e. k. Dyrekcyi policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada prowizorycznego 
straźnika cywilno policyjnego z płacą rocz- 
ną 360 złr. i dodatkiem aktywalnym w kwo- 
cie 90 złr. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustewy z dnia 19 kwietnia 1872 
nr. 60 Dz. p. p. wysłużonyra podoficerom 
jest zastrzeżone pierwszeństwo przed inny- 
mi kompetentami, mają wnieść swoje po- 
dania w właściwej drodze do Prezydyum e. 
k. Dyrekcyi Polieyi w Krakowie najdalej do 
25 lipca r. b. 

Nadmienia się, iż rzeczona posada w 
miarę posunięcia się poprzedników stale 
nadaną być może. 

© k. Dyrekcya Policji. 
Kraków, dnia 22 czerwca 1889. 


L. 594 (4436 1—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela historyi powszechnej i geo- 
grafii w ck. gimnazyum w Jaśle. Do posa- 
dy tej przywiązaną jest płaca etatowa z do- 
datkami w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 
1870 Dz. u. p. nr. 46 i 15 kwietnia 1878 
Dz. u. p. nr. 48. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzene w po- 
trzebne jdokumenta za pośrednictwem bezpo- 
średnie władzy przełożonej do Prezydyum 
c. k. Rady Szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 15 lipca 1889. 

Z Prezydyum ck. krajowej Rady szkolnej. 

Lwów, 26 czerwca 1889, 


Księgi gruntowe. 


L. 77 (4406) 

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż do- 
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Sół roz- 
poczyna z dniem 4 lipca 1889. 

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do urzędów gminnych rozesłane. 

Milówka, dnia 25 czerwca 1889- 


Kuratgle, 


L. 6685 (4346 3—3) 
Franciszka Jusków ze Zalesia uznana 
marnotrawczynią. Kuratorem Michał Załuski 
vel Juśków ze Zalesia. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Janów, dnia 16 paddziernika 1888. 


L. 2702 (1345 3—3) 
Kuratala nad Piotrem Jwaśka z Wi- 
szeńki ts. rezolucyą z dnia 18 lipca 1881 l 
4084 z powodu marnotrawstwa ustanowio- 
na znosi się, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 13 kwietnia 1889. 


qr” 


O 


L. 25331 


(4435 1—3) | 


Da a. 


ber Ni. 104 unb L10 der Zcitfdywiji: 


Lwowski e. k. Sąd krajowy ogłasza |„Lu Venezia" ddo. Benedig, 14. unb 20. 


niniejszem, że nad małoletnim Wiktorem 
Zbyzsewskim, synem Ludwika Zbyszewskie- 
go i á p. Malwiny Zbyszewskiej, który z 


władza ojcowską na czas nieograniczony 
przedłużoną została. 
We Lwowie, 28 czerwca 1589, 


Wyroki prasowe. 


31. 145. (4391) 
Jm Namen Seiner Majejtat beg Kaifers ! 

Dag E £ Xaudeśgeriht Wien ala Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. É Staatśnawalt= 
jhaft erfannt, bag dber Snhalt i. ber Brodhu= 
ter 

„Walka Klas (ber Glaffcntampf)”, Serie 
II. eft 2 1889, Organ der polnifhen focial- 
rebolutiondren Partei, Genf, Druderei „Przedz 
świt" (Le turf) auf Seite 8, 27 unb 51 ba 
Berbrefen nah $ 58 e GtG; unb auf 
nd 65 bas Vergehen nah $ 305 St. 

0) 

2. bea Heftes 2 berjelben Zeitfdrift ex 
A bag Werbredjen nah $ 122 b St. 

op 

3. ber Nr. 7 unb 8 vom 30 April 
1888 unb r. 9 bom 15 Mai 1888 der 
periobijhen Dručfdrift: „Przedświt“, Genf 
bas Bergehen nah § 808 St 6.; 

4. ber Nr. 10 bom 31. Mai 1888 der- 
jelben gaitfbhrift im  Wrtifel „Łzy kro- 
Sa bać Wergehben naj § 63 Gt. 

“y 

5. ber Nr. 11 und 12 bom 30 Juni 
|1888 berfelben Zeitfhrift auf Seite 2, 4 
jund 6 bag Werbrehen nah $ 58 e folvie das 
A nah $$ 305, 491 —498 Gt 
1 wy ° 
i 6. der Str. 18 bom 15 Juli 1888 der- 
„felben 3eitfhrift auf Seite 4 bag DBerbreden 
: nah $ 58 e Et 6.; 

f 7. ber Nummer bom 15. September 

,1888 im Mrtitel: „Unfere Genofjen in Ame- 
rifa“ auf Seite 3 unb 4 bać Bergehen nad 
§ 305 St. ©; 

8. ber Nr. 19., 20, 21 bom 15 No- 
bember 1888 berfelben Jeitfdhrift im Artifel : 
„Jaternationale” bag Bergehen nah $$ 302— 
305 St. ©; 

9. ber 22, 23, 24 vom 31. December 
; 1888 bderfelben Zeitjdhrift auf Seite 23 im 

Artifel: „Die polnifhe Politift im preupi= 
a W 4 bag Berbrehen nah $ 58 b 
St ©. 


10. der Nr. 2 bom 31. Jänner 1889 
derfelben Beitfhrift im Artitel: „Der Hak 
gum revolutionären Socialiśmud* bag Verge- 
ben nah $ 302% St. ©. begriinbe, unb eg 
wird nah $ 498 St. P. O. bas Verbot 
dber Wreiterberbreitung diefer Drudfhrift aug- 
gefprochen; 

zugleidy wird gemij $ 37 Pr. ©. au 


bie  Wernigtung der  faifirten  Eyemplare 
ertannt, 


Wien, am 19. Juni 1889. 


Dag t. f. Oberlanbedgeriht Wien bat 
in Stattgebung ber Befhmwerde ber t. t. Etaat8= 
aniwaltfchaft wider bie Gntfdheibung dea t. £. 
Kreiðgerihtes in Krems bom 25. Mai 18 9, 
3. 1825, mit Decret bon 12 Juni 1889, 
3 7883, ju entfdheiben befunben : 

Der Jnbalt der nidtperiobifhen Drug- 
fdrift mit ber Uuffdrift: „Gebet eines Anti- 
femiten”. 

Eelbftberlag, Drud bon J. Faber in 
Krem — Degriinbet in feinem ganzen Um- 
fange ben Thatbeftand beg Bergchen gegen bie 
ae Nuhe und Ordnung nah $ 302 
&t. 


Œa wirb baher gemåf § 489 St. P. O. 
bie von der f É. Bezirtóhauptmannfdaft in 
$tremó unter bem 21, Mai 1589, vorgenom= 
mene Befdhlagnahme biefer Drudfórift beftd= 
tigt, gemaj $ 493 St. P. D. bag Verbot der 
{weiteren Werbreitung berfelben ausgefprohen 
und nad § 37 W. ©. auf bie Bernihtung der 
mit Bejdjlag belegten Gzemplare (111) diefer 
i Drudfdrift erfannt 

7 K. l. Kreiðgeriht Krem, am 22 Juni 
1889. 


Dad f. f. Qanbeð- alg Prefgeriht in 
Friet bat anf Antrag der t. f. Staatsan= 
maltfhaft mit ben Erfenntniffen bom 1., 
3. unb 5. Juni 1889, 38. 524, 525, 585, 
536, 541, 542, 543 unb 549, bie Weiter- 
verbreitung nadftehenber Drudfdriften verbo- 
ten, und gwar: 

ber Mr. 7573—87 unb 7598—107 
der Jeitjdhrift: „L'Osservatore Cattoli. o“ 
dào. Młailanb, 15.—16. April und 9 —10 
Mai 1889, nb der Nr. 2 der Zeitfdhrift: „Ro 
ma, ddo. Bu.nog Mnre, 12. Marz 1889 
nad $ 64 St ©. 

ber Mr. 14 ber Beitfdhrift: „El giornale 
Visentin” ddo. Bicenga, 6. April 1689 nad 
§ 58 e St. 6.; 

ber Nr 560 bar geitfdyrift: „L'Uomo 
di Pietra“ ddo. Mtailanb, 13. April 1889 
nad den $ 63 unb 64 St. ©. 


dniem 4 lipea 1889 kończy 24 rok życia | 


Mpril 1889 nah $ 65 a St. 6. 

ber Nr. 108 bderfelben Jeitfchrift bom 
18. Npril 1889 nah $ 63 St 6.; 

ber Nr. 8274 ber Jeitfdhrift: „IL Ye- 
colo“ ddo. Mailand, 17.—18. April 1859, 
nah den $$ 65 a unb 305 Gt. ©. ; 

ber Mr. 2694 ber Jeitfhrift: „Il Pie 
colo” bom 25. Włai 1889 (erfte und ztocite 
Auflage der Morgenaudgabe) wegen ber Arti- 
fel: „La questione del r. Console Darando” 
unb „La questione del Console italiano“ 
nad § 300 St. ©., endlidh 

ber Nr. 4338 der Beitfdhrift: „L’Indi- 
pandente* bom 27 Mai 1889 megen bes Fe- 
legramme8: „Roma 26,, Il Diritto critica“ 
nah $ 65 a St ©, und wegen beð Wetifel8: 
„Roma 26., L'ou. Matteo Renato Imbriani“ 
nah $ 300 Gt ©. 


Dae f. t. Kreið- al8 Prefgeriht in 
Rovigno bat auf Antrag der t. I, Staats- 
anwaltfhaft mit ben Crfenntniffen bom 16. 
März, 23 April, 4. unb 15. Mai 1889, 38. 
1594, 2466, 2758 und 3018, bie Weiterver- 
breitung nadftehender Drudfdyriften, verboten 
unb givar : 

ber Mr. 22 ber in ola gebrudten 
geitfdrift: „Il Diritto croato” vom 13 März 
1889 fvegen ber Nrtifel: „La liturgia slava 
ed un vescovo croato” unb „La liturgia 
slava a Zara“ nah § 305 GŁ 6; 

der Nr. 170 der in Pola gebrudten 
Beitfdrift: „L'Eco di Pola” yom 20 April 
1889 wegen ber MArtitel : „Storia r-trospetti= 
va" unb „Fatto di sangue“ nah $ 302 
St 6.; 

der Nr. 81 ber in Pola gebrudten Beit- 
fdrift: „II Giovine Pensiero” dom 2. Mai 
1889 megen deg Wrtiel8: „Vita Polese* nad 
$ 303 St ©, und 

(_ber Str. 847 der in Berlin gebrudten 
Bdtfdrift: „Dae Eho“ vom 25. April 1889 
nah § 64 St © 


L. 10528 (4381) 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
sp. k. i $ 87 u. pr, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 124 czasopisma : 
„Diło* z dnia 1% czerwca 1889 pod napi- 
sem: „Ruch przedwyborczyj w Hałyczyni * 
w ustępie od słów: „Od W PO Tancza- 
kowskoho i druhych selan* aż do słów 
Z „Kołomyjszezyzny pyszut nam“ zawiera 
znamiona występku z $ 300 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez ck. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, 
a zabrany nakład ma być zniszczony. 

We Lwowie, 21 czerwca 1889, 


L. 10577. (4382) 
W imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
sp. k. i $ 37 u. pr., że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 121 czasopisma : 
„Czerwonaja Ruś“ z dnia 18 czerwca 1889 
pod napisem: „Wyborowoje dwyzenje* od 
słów „Ot Magierowa w Rawskom pyszut 
nam* do słów „Komisara dworu* zawiera 
znamiona występku z $ 300 uk. i przekr. 
z 34 u. p. zatem usprawiedliw oną jest 
zarządzona przez c. k. prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1889. 


L. 10578 (4384) 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §. $. 489 i 
498 sp. k. i $. 86 u. pr., że treść czaso- 
pisma wychodzącego pod tytułem: „Po- 
budka czasopismo narodowo socyalistyczne* 
nr. 5 za maj 1889 zawiera znamiona zbro- 
dni z $ 64 65 i 122 i występku z $ 302 
i 808 uk. wzbronione jest dalsze rozpo- 
wszechnienie tego czasopisma. 

We Lwowie, 22 czerwca 1889. 


L. 10530 (4388) 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
sp. k. i $. 87u. pr., że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 121 czasopisma : 
„Czerwonaja Ruś” z dnia 18 czerwca 1889 
„Wyborowoje dwyżenje* w ustępie od słów 
Izrawskoho pyszut nam :ż do słów „hore 
nam hore* zawiera znamiona występku 
z $ 800 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez ck. prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma, 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1889, 


L. 10358 (4380) 
W imeny Jeho Wełyczestwa Cisara! 

C. k. Sud krajewyj wyższyj u Lwowi 

riszył szezo soderżanie artykułu umeszcze- 

neho w czyśli 10 czasopysy: „Strachopud* 


z dnia 15 (27) maja 1589 pid napysem:, 


„Japonskaja konstytucya* mistyt w sobi 
znamena prowyny z $ 800 i 802 zak. 
karn. i proto usprawedływłena jest zaria- 
dżena czerez ek. prokuratoriu derzawnu 
konfiskata toji czasopysy. 


W ślidztwije toho riszenija ` oro- 


nene jest dalsze rozprestranenije toho ar- | 


tykułu, a 
szczenyj. 
Lwiw, dnia 24 Czerwnia 1889. 


zabranyj nakład maje buty zny- 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5919. '(4365 3—3) 

Zawiadamia się Józefa Dusze z Bys- 
try, obecnie niewiadomego z miejsca po- 
bytu, że Anna Kowalska wytoczyła prze- 
ciw niemu na dniu 12 czerwca 1889 do l. 
5919 skargę o zapłatę 17 zł. wa, wskutek 
czego do rozprawy wyznaczono termin na 
8 lipca 1889 o godz. 9 przed poł. a kura- 
torem ad actum Józefa Duszy ustanowiono 
ojca jego Kazimierza Duszę. Jest zatem 
rzeczą Józefa Duszy udzielić kuratorowi po- 
trzebnej do obrony informacyi lub ustano- 
wić sobie innego zastępcę gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tych osrożności sam 
przypisać sobie będzie musiał, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, 15 czerwca 18 9. 
L. 2464 (4360 3—3) 
Sprostowania, 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
prostuje umieszczony w „Gazecie Lwow- 
skiej“ a mianowicie w nrze 36, 37, 88 
edykt z 28 stycznia 1859 1. 688 w ten spo- 
sób, iż zaginiona amortyzować się mająca 
książeczka Przemyskiej kasy oszczędności 
z 1888 r. na 85 zł. opiewająca ma liczbę 
18500 nie 17734. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 6 marca 1889. 


L. 3169 (4335 3—3) 

C. k. ckresnim soudem v Lipniku se 
prohlasuje, że Frantisek a Jozefa Bezdekove 
z Velkych Laznik dne 26 dubna 1889 cislo 
3169 podali żalobu na Frantisku Horakovou 
rodem a soupere o vym:z pohledayky Ka- 
roliny Spilkove 400 zl. v. m. o vklade cis, 
52 w Radvanicich, a że se k preliez:ni po- 
lożilo stani dne 17 cervence 2889 rano o 9 
hodine zdesoudne s obeslanim stran usta- 
novi pro zalovani soupere nozveztne dedice 
p. Hilarinsa Spilky i nezveztneho Bedricha 
Spilka, p. dr. A. Frendem advokata v Lip- 
niku co opatrovnika k veci s kterym kdyż 
zalovani nezweztne osobitne bud” planomoc- 
nikem se nedostavi, tato rozepre vyjednana 
bude. 

V Lipniku, dne 26 dubna 1889. 

C. k. rada zemskeho soudu. 


L. 186 (3558 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za 
wiadamia z miejsca pobytu 
Katarzynę i Maryannę Wosiów, że ojciee 
ich $. p. Jan Woś; zmarł 10 grudnia 1884 
w Zalesiu, z pozostawieniem pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Wzywa się je zatem, aby się w prze- 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w tut. sądzie zgłosiły i 
oświadczenie do spadku wniosły, gdyż w 
przaciwnym razie pertraktacya tylko Z o- 
świadczonymi spadkobiercami i ustanowio- 
nym dla nich kuratorem p. Antonim Hanu- 
szem przeprowadzoną zostanie. 

Łańcut, 12 maja 1889. 
L. 87 (4340 3—3) 
Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, iż p. dr. Julian Bryliński, kan- 
dydat adwokatury, wpisany zostaje z dniem 
dzisiejszym w listę tutejszych adwokatów 
z siedzibą w Samborze z tem, że czynności 
swoje rozpocznie z dniem 1 lipca 1889. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
W Samborze, dnia 21 czerwca 1889, 


L. 2794 (3752 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Mateusza Samoleja, iż w 
sprawie sprostowawczej eo do parceli |. 
234/2 w Barczkowie ustanowiono kurato- 
ra dla niego w osobie Jędrzeja Garusa z 
Barczkowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 30 marca 1889. 


L. 14045 (8617 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
cywilny w Krakowie zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Jana Osieckiego , że 
pod dniem 8 listopada 1888 wniósł do 


tutejszego Sądu p. dr. Franciszek Paszko- | L. 4781 


wski adw. kraj. w Krakowie pozew do l. 
40214 przeciwko Janowi Osieckiemu 0 Za- 
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płacenie 100 zł, aw. z pn. w której to 
sprawie termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 22 sierpnia 1889 godz. 9 rano 
wyznaczonym został. 

Wzywa się przeto pozwanego pana 
Jana Osieekiego, ażeby na powyższym ter- 
,minie osobiście się stawił, albo pełnomoe- 
'nika swego Sądowi przedstawił, lub wre- 
szeie ustanowionemu dlań kuratorowi drwi 
,Miehałowi Koyowi adw. w Krakowie infor- 
| macyi udzielił, 
| Ze k. Sądu powiatow. miej, deleg. 
| Kraków. 2 maja 1889, 


| L. 7135 (8443 2—3) 
| C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
i damia niniejszem Abrahama Landau nie- 
| wiadcmego z miejsca pobytu, że przeciw 
iniemu wniósł Gustaw Weindling pozew 
sądowy o zapłacenie 77 złr. 69 ct. i że 
iw skutek tego pozwu termin do rozprawy 
(sumarycznej na dzień 12 czerwca 1889 o 
19 przed południem wyznaczonym został 
|w tymże sądzie. 

Wzywa się zatem Abrahama Landau, 
by się albo sam wcześnie zgłosił, lub o usta- 
nowieniu pełnomocnika tut. sądowi doniósł, 
albo też ustanowionemu dla niego kurato- 
rowi ad actum adw dr. Ungerowi ze sub- 

rstytucyą adw. dra Kaufmana w Krakowie, 
potrzebnych do obrony środków udzielił. 
Kraków, dnia 26 kwietnia 1889. 


L. 286 (3501 2—8) 

Ci k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
wzywa z miejsca pobytu nieznaną Scheindlę 
Fischel, ażeby najdalej do roku do spadku 

o matce swej Myfce Fischel urodzonej 

Gelber, dnia 4 grudnia 1846 bez rozporzą- 
i dzenia ostatniej woli zmarłej się oświad- 
czyła, gdyż w przeciwnym razie pertrakta- 
cya spadkowa z ustanowionym dla niej ku- 
ratorem adw. dr. Holzerem z Brzeżan 
i z zgłaszającymi się spadkobiercąmi prze- 
prowadzoną zostanie. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, 24 lutego 1889. 


L. 2700 

Do spadku po zmarłym w Budzano- 
wie na dnu 26 listopada 1888 Jakimie 
Biłan vel Było, konkuruje między innymi 
niewiadomy z życia i miejsca pobytu syn 
tegoż Sydor Biłan vel Było. 

Wzywa się przeto tegoż Sydora Biłan 
vel Było, ażeby w przeciagu jednego roku 
do spadku tego się zgłosił, gdyż w razie 
przeczwcym rozprawa spadkowa z oświad- 
czonymi spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem Jakóbem Kobielnikiem 
z Budzanowa przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 26 kwietnia 1889, 


L. 2432, (3719 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana- 
wia dla niewiadomego z miejsca pobyiu 
Hrycia Fekuły z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Gersona Weissa na 
dniu Ż8 maja 1889 do l. 2432 pozwu wek- 
slowego o kwotę 400 zł, z pn. na który 
nakaz zapłaty wydanym został, kuratorem 
adw. dra Gaszyńskiogo z substylucya adw. 


niewiadome | dra Wiedigera. 


Jasło, 28 maja 1889. 


L .848 (3586 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewia- 


domego z miejsca pobytu Macieja Sieranta, ' 


by się w przeciągu roku do spadku po jego 
ojcu $. p. Macieju Sierancie z Golkowice bez 
rozporządzenia ostatniej woli dnia 8 wrze- 
śnia 1885 w Grębowie zmarłym 
gdyż inaczej pertraktacya spadku ze zgła- 
szającymi się i jego kuratorem adw. dr. 
Feuereisenem przeprowadzoną zostanie. 
Podgórze, dnia 17 maja 1889. 


L. 6924 (354! 1—8) 

C.k. Sąd powiatowy w Busku w spra- 
wie tabularnej Łeśka Rubachy o odpisanie 
pgr. 2158 z wyk. hip. 314 księgi gruntowej 
Dziedziłów, uwiadamia Semka  Mużyka 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, że 
kuratorem mianowano dla niego Danyłę 
Mażyka z Dziedziłowa, że temuż doręczono 
tus. uchwałę z 21 października 1885 1. 9082 
i że celem obrony swych praw ma u tegoż 
kuratora się zgłosić, 

Busk, dnia 80 października 1888. 


L. 1240 (3753 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa nieobec- 
ną i z miejsca pobytu i z życia niewiado- 
mą Jadwigę Paja, ażeby w przeciągu roku 
jednego i 6 tygodni w sprawie spadkowej 
po Katarzynie Dworak zmarłej w Budach 
duia 12 marca 1868, o miejscu swojego po- 
bytu c. k. Sąd powiatowy zawiadomiła lub 
sobie pełnomocnika obrała, inaczej spadek 
ten z kuratorem tejże Wojciechem Pają zo- 
stanie przeprowadzonym. 

Głogów, 19 kwietnia 1889. 


(3589 1—3) 
C. k. Sąd ocwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


(3486 2—3) ` 


zgłosił, i 


Benjamina Goldfiessa, że w sprawie Józefa 
Mendla Rosenzweiga przeciw niemu o 50 
złr. wa. z pn, na żądanie powoda ustano- 
wiono dla niego kuratorem pana adw. dra 
Weissteina w Tarnopolu, a pana adw. dra 
Delinowskiego zastępcą tegoż. 

Wzywa się więc Benjamina Goldfiiessa, 
by swe obecne miejsce pobytu podał lub 
kuratorowi ustanowionemu odpowiedniej in- 
formacyi udzielił, lub też wreszcie sądowi 
innego pełnomocnika swego wskazał, gdyż 
inaczej sprawa ta z kuratorem przeprowa- 
dzoną będzie. 

Tarnopol, duia 20 kwietnia 1889, 


L. 2834 3615 1-—8) 

Wzywa się z miejsca pobytu niewia- 
domego Jędrzeja Kostrzewę, aby w ciągu 
roku zgłosił sie do tutejszego Sądu i wniósł 
deklaracyę do spadku po swej matce Fran- 
ciszce Kostrzewowej 13 kwietnia 1882 w 
Jadownikach zmarłej, inaczej spadek ten 
byłby pertraktowany ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Michałem Ste- 
com dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 4 kwietnia 1889, 


L. 2645 (3621 1—38; 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Ciombora rzekomo w Ameryce 
przebywającego, ażeby do spadku po swej 
żonie Annie Ciomborowej zmarej 18 sier- 
pnia 1688 w Ryglicach w przeciągu jedne- 
go roku się zgłosił, gdyż w przeciwnym ra 
zie spadek ten ze zgłaszającymi się dzie- 
dzieami i z kuratorem dalej pertraktowany 
będzie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Tuchów, dnia 18 maja 1889. 


L. 2491 (3795 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krynicy po- 
daje do wiadomości że dnia 25 grudnia 
| 1870 zmarła w Łosiem Teodozya 1 Cycoń 
|2 Gembal bez rozporządzenia ostatniej woli 
į Sąd nie znając pobytu Fecia Gamblta wzy- 
wa go aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia noniż wyrażonego, zgłosił się 
w tymże Sądzie i wniósł deklaracyę spad- 
kową, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła- 
szającymi się i kuratorem Antonim Płasko- 
niem dla niego ustanowionym. 

Kryniea, 22 maja 1869, 


m O ZE Z ZOZ AZ Z ZZOZ ZZA AZ ZZO 


Licytacye. 

L. 8085 (4398 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza Fisch- 
mana w kwtcie 10 złe. 50 et. a. w. z po, 
przeprowadzi w dniach 19 lipca i 80 sier- 
pnia 1889 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hip. l. 87 księgi gruntowej gminy 
Koniuszki królewskie objętej, dłużnika Ste- 
fana Flaka własnej, z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cene wywo- 
łania; lub wyżej tejże, zaś na drugim ter- 
minie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuunkowa tej realności w kwocie 18 złr, aw. 

Wadyum 2 złr. aw. w gotówce. 


hipoteczny i protokół oszacowania powyż- 
szej realności, można przejrzeć w ts. regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i hipotecznych p. Łuszpiński, c. k. notaryusz 
iw Komernie. 
Komarno, dnia 30 września 1888. 


į L. 10692 (4899 1—32) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie 
| podzje do powszechnej wiadomości, że 


iw celu zaspokojenia pretensyi Josla Frei- 
licha w kwocie 30 złr. wa. z pn., przepro- 
i wadzi w dniach 19 lipca i 28 sierpnia 1889 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyjną 
; publiczną sprzedaż niewydzielonej połowy 
realności wyk. hip. l. 260, księgi gruntowej 
gminy Tułigłowy objętej, dłużniczki Kata- 
rzyny Pasternakowej własnej, z tem, że na 
pierwszym terminie niewydzielona połowa 
realności tej tylko za cenę wywułania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę sprzedana będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ceunkowa tej połowy realności w kwocie 
225 złr. aw. 

Wadyum 28 złr. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż- 
szej połowy realności, można przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński, c. k. notaryusz 
w Komarnie. 

Komarno, dnia 16 grudnia 1888, 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | 


Z W A ZA WAD Z Z Z A ZE Z A R O Z O ZZO Z O A 0 000 0000000008 5 
gę 


L. 4534 (4397 1—8) 
Celem ściągnięcia wierzytelności e. k. 
uprz, galic. Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 102 złr. 15 ct. 
wa. Z prn., przeprowadzoną zostanie w tut. 
sądzie w dniach 18 lipea i 22 sierpnia 1889 
o godz. 10 rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
ld. 26 wyk. hip. 1. 94 i połowy ciała hip. 
wyk. hip. 1. 95 gminy Łopuszna objętych, 
dłażników Maryi Horoszko, Anny Kalitan 
i małoletnich Jakima, Oleksy i Maryi Ma- 
kuszak własnych, z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 861 złr. i 70 złr, 
wa., poręczne 36 złr. 10 et. i 7 złr. wa., 
i że gospodarstwo powyższe na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ne zostanie. 
Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski, c k. notaryusz w Bóbrce. 
Reszta warunków w tusąd registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrxa dnia 81 maja 1888. 


L. 5679 (4411 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści w Starzawie położonej, wedle wyk. hip. 
48 dłużnika Mikołaja S+wczaka własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 270 złr. 94 ct., dnia 16 
lipca i 20 sierpnia 1889 każdym razem o 
odz. 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej takowej, 

Wadyum wynosi 50 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tebularny i akt oszacowania, można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie zawiadamia sąd wierzycieli, 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabular- 
nego, to jest po dniu 28 września 1888 do 
tabuli weszli, do rąk kuratora adw. dra 
Józefa Byka w Dobromilu. 

Dobromil, dnia 24 maja 1889. 


Doniesienia prywatne, 
ENE 
3 Tylko f i 
Lampami błyskawicznemi 


„Nierriuanna* 

uzyskać można efektowne oświetlenie ogro- 
dów i restauracyj. 

Główny skład dla Galicyi i Bukowiny 


Józefa Hiankego 
wę Lwowie. 
Auigebot. 

allgemeinen Koninie 


Es wird zur 
gebracht, dass 

1. der Hausirer Benjamin Zucker, wohn- 
haft zu Berlin, Prenzlauer Strasse 6, Sohn 
des Schankwirths, Nussen Zucker, zu Ula- 
now, wohnhaft und dessen dort verstorb. 
Ehefrau Scheindel geb. Wachtel; 

2. und die Taube Knepfel, Wirthschaf- 
terin, wobnhaft zu Berlin, Reichenberger 
Strasse, 29, Tochter des Rantiers SŚchia 
Knepfel, zu Rzeszow wohnhaft, und dessen 
dort verstorb. Ehefrau Sprinze geb. Wik- 
ler die Ehe mit einander eingehen wollen. 
Etwaige auf Ehehinderaisse sich stiiz- 


“zende Kiusprachen sind binnen zwei Wo- 


chen dem Unterzeichnsteu anzubringen. 
Berlin am 26 Juni 1889. 
Kónigliches Standesamt V. A. 
Der Standesbeamie 
F. v. Lander. 


Ostrzeżenie. Pr. 


Z końcem kwietnia tego roku zaginal 
na drodze pocztowej Łąka-Stryj list z we- 
kslem na 1.500 zł. z moim podpisem, Ostrze- 
gam, że weksel ten nie ma żadnej warto- 
ści, znalazca otrzyma nagrodę w kwocie 
5 złr, 

Artur br. Briickmann. 


(4405 1—3) 
Konkurs 


L 97% 


Podpisana Zwierzchność gminna ogła- 
sza niniejszem koukurs na posadę Sekre- 
tarza gminnego z płacą roczną 400 zł, mo- 
gaca być podwyższona do 600 zł. w. a. 

Posada ta na lat trzy jest prowizory- 
czna, poczem dopiero możliwa stabilizacya 
nastąpić może. 

Podania należycie udokumentowane, 
świadectwami uzdolnienia i znajomości ustaw 
gminnych, jak niemniej nieprzekroczonego 
40 lat wieku, winno być najpóźniej do koń- 
ca lipca b. r. na ręce zwierzchności gmin- 
nej wniesione. 

„ Zwierzehność Gminna. 

Zurawno, dnia 27 czerwca 1889, 


Lan 
== 
Saana 


E) Kone. biuro komisowo-slużbowe | OQOCOCOSOCOEOOCOCGOCEOCE 


nauczyciele, gawernantki, bony Francuzki, Niemki, | p 2 Buda-Pesztu 12 g. 


zarządezynie, kasyerki i. t. d. ! 
| nat posady roczne 
egzaminowany”h radleśsiczych, rządeów, ekonomów, 


n Włodzimierza" Wareszezyńskieo Or e gm R] 
JQliwę ĉo ma jl Lwów, ul. Krakowska Jl Kig | | „Muszyna Keynioa Ę B p SE j 
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i| Cement, Gips, Terf! AJ 
| Dektury do dachów (Hik 


H poleca taniej jak wszędzie 


oss 6 k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi. ** 
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista.* 


Hoy ” d d gorzelników, maszynistów do młoski, oraz »szelkioj 
ALOJZY HÜBNER W | za służby 7 uajle pszemi rekomendacyami oid WW. PP. 
> > JA 4i47 chlebodawców. — Agentura dóbr ma na sprzedaż Główniejsze Środki lecznicze Są: 
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zamiany lub wydzierżawienie większe i mniejsze do" 
bra, folwarki, realności, kamienice, młyny, sklepy, 
; | apteki, kaczy i t. d. — Umieszcza studentów na 
i wikt i stancyę i załatwia wszelkie komisy i polece- 
nia najsumienniej odwrotną poczta, 


Kasy OGNIOLFWAŁA 


od włamania pewne w ró- 
żnych wielkościach 
poleca, taniej jak wszędzie 
Alojzy Hiibner 

we Lwowie, 

uliea Karola Ludwika L. 13 

Dla stowarzyszeń, korpo- 

racyj, urzędów itp. spłata 

podług umowy. 4125 


F kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwartza w budynku elegancko urządzonym o 73 gabine- 
tach, kąpiele borowinowe również elegancko w osobnym urządzonym budynku o 2? gabinetach, 
kąpisle gazowe przy głównym zdroju, metodyczna picia wód z licznych źródeł mineralnych o ró- 
4, ¿oym składzie chemicznym, doskonała żentyczarnia, nowa kefirnia, kilka mleczarń, nowy wzorowy 
` urządzony zakład gimnastyczay, park wielki z wielu i wygodnemi spacerami. 

Ku wygodzie i rozrywce góści służą przeszło 1200 pokoi z całkowitem umeblowaniem, nowo 
zbudowany wspaniale urządzony dom zdrojowy, liczne restauracye, cukiernie, teatr przez cały 
sezon, czytelnia gazet, dwis wypożyczalnie książek, orkiestra zdrojowa, fotograf, liezne i różno- 
į rodne skiepy, modniarki, różni rękodzielniwy itd. 

W domu „pod Zamkiem* są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin. 
Dworzec kolejowy Muszyna-Krynica 10 kilometrów od zakładu, zkąd znakomicie utrzymana 
H droga do zukładu prowadzi. 

W maju, czerwcu i wrześniu ceay pomieszkań skarbowych jakoteż wszystkich rodzai ką- 
4 pieli o 30 pre. niższe. 

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopffa, praktykują siedm 
lekarzy tamże, — Frekwencya roczna wynosi wyżej 4000 osób. 

W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony 


e. k., zakład wodolecznieczy pod kierownictwem specalisty dr. Ebersa, 
F~ Sezon otwarty od 15 maja do 30 września. "TmĘ 
Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


i OOCOE>COCOGOOGOCOG 
Obwieszczenie. | Ogłoszenie licytacyi. 


Za kupon od akcyi c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta płatny | 
dnia 1 lipca 1*89 r. wypłacany będzie od tego dnia w kasie głównej e. k. 


lnej ©byrekcyi str. kolei 3 Wie- e e 
dniu (onus Sobónbrunnerstrase MO arona Y „|JOddział zastawniczy 
jeden zir. w. a. w srebrze od sztuki. m, l 
W czasie od 1 do włącznie 14 lipca 1889 może nastąpić wypłata tego galicyjskiego B ANKY kredytowego 


kuponu także 


M" człowiek, żonaty, liczący lat 26, po- M 
siadający znajomość języka polskiego i Ą 
niemieckiego wsłowie i pismie, 5 klas gimna- i 
zyalnych, 3 lata służby wojskowej, szybkie i B | 
czytelne pisme i obeznany z zajęciami agenta É | 
1 
| 


krak, Tow. wzaj. ubezp., dobry mundant w są- | 
dzie, u notaryusza lub adwokata i obeznany 
dobrze z prowadzeniem dziennika podawczego 
i indeksu w c. k. starostwie, poszukuje odpo- 
wiedaiego zajęcia od 10 września b.r. Łaska- 


we zgłoszenia: „Wilhelm, poste restante Ja- 
rosław,* 3653 AAN 


13161 IV. 4402 


C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta. > 


«> 


w Berlinie w banku niemieckim, : ° A 
w Frankfurcie n. M. w niemieckim banku Związkowym i u Erlan- , ulica Jagiellońska l. 3 (dom własny )» 
gera Synów, podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 


w Monachium w bawarskim banku Związkowym w niemieckich mar-| pi maja 1889 r. zastawy, dnia 5 i 6 sierpnia 1889 r. 
kach państwowych według kursu oznaczyć się mającego przez nas Aach od 9do3 : ; $ 4 

w kwocie odpowiadającej przeciętnym kursom tutejszym. w 50 EJ OG 7 GO « przez publiczną licytacyę (w my śl 
Począwszy od 15 lipca b. r. wypłacany będzie ten kupon tylko w ka-|$ 89 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 


sie głównej e. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych we Wie- sprzedane zostana 
dniu w walucie austryackiej w srebrze. ü ET: ama a "a , 
Wiedeń, w czerwcu 1889. e a nin ieyiucyi nie body pra ANADE ani prolongaty, ani wykupna 
©d Rady zawiadowczej. lwów. dnia 1 lipca 1889 u 
E TEE a EE ski. TE" za A y= ac: j EA ay EA SE 


W skutek przeprowadzonej konwersji pre. pożyczek Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na 4|, pre. i A pre. wylosowanem zostało na dniu 15. 17. 18. 19. 21. i 22. czerwca r. b. 
GB „ch l-cb. l UDAP 

Chcąc ułatwić posiadaczom wylosowanych 66 pre. listów zastawnych Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego nabycie 4',, listów zastawnych tegoż Towarzystwa, podpisany %tłalicyjski 
Bank kredytowy donosi, że syndykat, na którego czele stoi e. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych 
z objętych w pierwszem półroczu 1889 4, pre. listów zastawnych przeznaczył kwotę 


win. 3B.QBABGD.4DUBGB 


k do wymiany na 5 pre. listy zastawne w czerwcu b. r. wylosowane i płatne 
əl. grudnia 1889 co podając do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowanych w czerwcu r. b. listów zastawnych 


ogłasza, że począwszy | s i s 
od dnia 3. lipca r. b. do dnia 24 lipca r. b. 


każdy posiadacz b pre listu zastawnego wylosowanego w czerwcu ISS za zło- 
żeniem takowego wraz z kuponem płatnym 31. grudnia 1889 otrzyma odpowie lnią kwotę w 4", pr. liscie 
zastawnym z kuponem płatnym 81 grudnia 1889 oraz doplate zł. 50 centów w gotówce 


za każde 100 zł. listów zastawnych da wymiany przedłożonych. 
| Wymiana będzie jedynie miała miejsce jak długo kwota 3,000.000 wyczerpaną nie zostanie, poczem nawet 
przed upływem oznaczonego powyżej terminu dalsza wymiana wstrzymaną zostanie. 


Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają: 
we Lwowie Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskić, * pa 
» Galicyjski Bank kredytowy, | 


v  akowie Towarzystwo wzajemnego kredytu. 
Twów, w czerwcu 1869, 


"mą e 


Galicyjski Bank kredytowy. 
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każ: 


BOR 


| Pumie a fingid popiera Fiwkowskch, 


eg 


» Władysław J. Weber.) 


